
Wielki przegląd 
połęgi lotniczej ZSRR
Szereg nowych typów samolotów odrzutowych 

na defiladzie w Tuszyna
MOSKWA (PAP)
W niedzielę, 24 bm w całym Związku Radzieckim ob­

chodzono uroczyście Dzień Lotnictwa ZSRR. Na lotnkkn 
w Tuszyno koło Moskwy odbyła się wielka defilada lotnicza, 
która wywołała olbrzymie zainteresowanie nie tylko w 
Związku Radzieckim, lecz również poza jego eranieami Podczas defilady pokazano po raz pierwszy szer^ notach 
typów radzieckich samolotow odrzutowych. * y

Na trybunie honorowej o- pewien czas „wiszą" one w 
becni byli przywódcy Komu- powietrzu, a n^stenńie szvhko mistycznej Partii Związku Ra- siadają na lotniskS. Otwfera- 
dzieckiego i kierownictwa rzą- ją się kabiny _ wyjeżdżaj#! 
du radzieckiego oraz marszał- nich na samochodach żołnie- 
kowie Związku Radzieckiego rze wojsk desantowych Wy- 
i marszałkowie lotnictwa. taczane są działa iaszczo\

Z około 20 krajów przybyły amunicją i inny sprzęt m. in 
delegacje zaproszone specjał- działa przeciwlotnicze 
nie na obchody Dnia Lotnie- Wspaniała rewia lotnicza w 
twa ZSRR. Były to delegacje Tuszyno wywołała wielkie z Polski, Chin, USA, Indii, wrażenie wśród kół dySma 
Francji W. Brytanii, Egiptu, tycznych i zagranicznych ’̂- 
Czechosłowacji, Szwajcarii, legacji wojsk lotniczych
Szwecji, Norwegii, Syrii itd. ——------------- —
Obecni byli członkowie korpu- NalętnMu „ Brandenburgu 

odbyło się 20. 6. uroczyste po­
żegnanie żołnierzy rozwiązanej 
200 dywizji lotniczej, wchodzą­
cej w skład wojsk radzieckich 
w Niemczech. Jednostka ta roz­

tocze fla°a naństwowa I 1J!iąza!ła zost^ą w związku z no decyzją zmniejszenia liczebno

su dyplomatycznego, liczni 
korespondenci i fotoreporte­
rzy radzieccy i zagraniczni.

Wielką powietrzną defiladę 
rozpoczęła grupa samolotów 
„Jak-12“. Na pierwszym z nich

ZSRR, na następnych 16 sa­
molotach — flagi republik ra­
dzieckich. Druga grupa samo­
lotów przelatuje w szyku wy­
obrażającym słowa: „Chwała 
KPZR".

NOWE TYPY SAMOLOTÓW 
WOJSKOWYCH

Po popisach samolotów 
sportowych, w których wzięło 
udział blisko 200 pilotów nad 
lotniskiem pojawiają się szyb­
kie jak błyskawica — myśliw­
ce odrzutowe. Szereg z nich 
jest pokazanych po raz pier­
wszy. Wykonują one całą ka­
skadę figur przy bardzo dużej 
szybkości.

Fantastyczne akrobacje po­
wietrzne wykonywane są rów­
nież grupowo.

Z olbrzymim hukiem prze­
latują nad lotniskiem kolum­
ny odrzutowych samolotów 
myśliwskich i bombowców. 
Bombowce przecinają niebo 
jak wielkie okręty.. Ich syl­
wetki przypominają ostro ścię 
te trójkąty. Pierwszemu z 
bombowców towarzyszą dwa 
nowe, niewidziane dotychczas 
myśliwce odrzutowe. Po raz 
pierwszy pokazane są nowe 
typy samolotów odrzutowych 
skonstruowanych przez Ja- 
kowlewa, Mikojana i Suchego. 
Z szybkością większą niż osią­
ga dźwięk przelatują maszy­
ny przypominające torpedy i 
strzały. Jak mgnienie oka 
przeciął niebo samolot bez 
skrzydeł podobny do stalowe­
go trójkąta.

W tej grupie samolotów leci 
również skonstruowany prze? 
Tupolewa pasażerski samolot 
odrzutowy „Tu-104“, który 
niedawno wzbudził sensację 
na całym świecie.

WIELKI DESANT 
Z POWIETRZA

Trzecia część programu — 
jak zwykle — poświęcona jest 
w całości spadochroniarzom 
i lotniczym wojskom desanto­
wym.

Olbrzymie wrażenie wywo­
łuje wielki desant z powietrza. 
Nad lotniskiem pojawiaj a się 
w dużej ilości jedno- i dwu- 
mótorowe helikoptery, w tym 
tzw. „latające wagony". Przez

Naród egipski
wybiera
prezydenta republiki

LONDYN (PAP)
Z Kairu donosi agencja Reutera, 

że w sobotę rano rozpoczęło się w 
Egipcie głosowanie nad nową kon­
stytucją. Jednocześnie naród egip­
ski wybiera po raz pierwszy pre­
zydenta republiki. Powszechnie 
oczekują, że prezydentem zostanie 
Premier Nasser.

Glosowanie odbywa się w 9 ty­
siącach lokali wyborczych w ca­
łym kraju.

VV wielu miejscowościach wysta­
wiono bramy triumfalne i poroz­
wieszano transparenty, na których 
widnieją cytaty z nowej konstytu­
cji i hasła ku czci premiera Nasse- 

jako tego, który doprowadził 
do ostatecznej ewakuacji brytyj­
skich sił zbrojnych z terytorium
Egiptu.

Wkrótce po sobotnim plebiscycie 
zostanie mianowany nowy rząd.

sci Radzieckich Sił Zbrojnych 
o 1,2 miliona żołnierzy, w tym 

o 33 500 w Niemczech.
Na zdjęciu: fragment defilady 
odjeżdżających żołnierzy ra­

dzieckich.
Fot. — CAF

Wietnamczycy zakupili
milion metrów tkanin
W biurach polskiej centrali han- bruzdy, albo też przerzuca na hał- 

dlu zagranicznego „Cetebe“, któ- dy łub samochody poprzez trans- 
rą odwiedza codziennie kilkudzie- porter o długości 250—300 metrów, 
sięciu kupców z różnych krajów, Centrala „Varimex“ zakupiła za 
zawarto w sobotę wiele ciekawych około 420 tysięcy rubli zegarki w 
transakcji. NRF, Szwajcarii i Francji. „Mi-

Wietnam zamówił u nas milion nex“ kończy pertraktacje z różny- 
metrów tkanin bawełnianych, a Przedsiębiorstwami na temat 
około 400 tysięcy metrów tkanin dostawy z NRD artykułów che- 
jutowych Dania. Sprzedaliśmy micznych o wartości 2890 tysięcy 
również 180 tys metrów tkanin rubn. zakupu termosów i innego 
Holandii, około 70 tys. m Indiom sprzętu gospodarstwa domowego, 
i Finlandii Poważną transakcję Kobiety zainteresuje zapewne wia- 
za warta również centrala „Textil- domość, że centrala „Cetebe“ za- 
import“, która sprzedała Anglii mówiła w Niemczech bieliznę dam- 
różne artykuły za sumę 1400 tys. ską, pończochy perlonowe i pasy
rubli.

Polska centrala „Ciech“ osiąg­
nęła już obrót w wysokości około 
10 milionów rubli, w tym około 
7 milionów rubli po stronie eks­
portu. Naszymi artykułami che­
micznymi Interesują się szczegól­
nie Brazylijczycy, którzy zakupili 
już chemikaliów za około 2 miliony 
rubli.

Centrala „Paged” sprzedała wczo ™ nrP7peem ZSCllraj Belgom około 1150 ton papie- { WyWiaa Z prezesem Z,OV11 
ru, a obecnie przygotowuje dalsze
transakcje na sumę około 4 mi­
lionów rubli.

Ze Szwajcarii otrzymamy zegar­
ki w zamian za cykorię. Do Belgii 
wyślemy około 400 ton gryki.

W tym dniu zawarliśmy również 
transakcje importowe. Otrzymamy 
z NRD dwie olbrzymie zwałowar­
ki o wadze 950 ton każda i wyso­
kości trzech pięter, które będą u- 
żywane w kopalniach odkrywko­
wych, zwłaszcza węgla brunatne­
go, do usuwania wierzchniej war­
stwy ziemi Oddadzą one duże ko­
rzyści górnictwu, gdyż każda z 
nich usuwa w ciągu godziny oko­
ło 1900 m» ziemi, zbiera Ją w

Mazurkiewicz
stanie przed sądem
6 sierpnia

KRAKÓW (PAP)
Sąd Wojewódzki w Krakowie u- 

stalił termin rozprawy przeciwko 
wielokrotnemu mordercy - Wła­
dysławowi Mazurkiewiczowi.

Rozprawa rozpocznie się w Kra­
kowie 6 sierpnia br. 1 potrwa bli­
sko dwa tygodnie W czasie prze­
wodu sądowego przesłuchanych 
zostanie około 100 świadków.

IHKOWMSKI
Rok XII Wydanie A B Poznań, wtorek 26 VI 1956 r. Nr 151 {3860}

Ludzie polskiego morza
obchodzą uroczyście swoje święto

Liczne akademie z okazji „Dnia Stoczniowca" 
i „Dnia Rybaka4

GDAŃSK (PAP)
23 czerwca w stoczniach Gdańska i Gdyni ©raz w 

szeregu zakładów przemysłu okrętowego odbyły się w 
przededniu dorocznego święta budowniczych floty han­
dlowej i rybackiej — „Dnia Stoczniowca" — uroczysto 
akademie załóg.

Akademie w Stoczni Gdań- nosłki tego typu do wodowa- 
skiej poprzedziło przekazanie nia. W stoczni północnej za- 
do odbioru statku towarowe- kończono budowę lugro-traw- 
go o nośności 5 tys. DWT i lera „Gil" a w Stoczni im. 
przygotowanie drugiej jed- Komuny Paryskiej w Gdyni 

zwodowano nową jednostkę.
Szczególnie uroczysty cha­

rakter miaha akademia z oka­
zji „Dnia Stoczniowca" w 
największym zakładzie bu­
downictwa okrętowego w 
Stoczni Gdańskiej.

Na akademię przybyli m. in. 
wiceminister przemysłu ma­
szynowego — Edward Demł-

elastyczne. Polska zakupiła w 
NRD za około 1500 tys. rubli chod­
niki ze sztucznego tworzywa.

ZSCh prawdziwym rzecznikiem 
interesów chłopskich

Antonim Korzyckim)
WARSZAWA (PAP) prostych form kooperacji, roz-
W J • V or? oo OQ wijanych w oparciu o kołaW dniach 27 28, 29 czerwca wi -skie zgCh . Mściwego wy 

taez. roku obradować, będzie w korzystania środkńw udzieia. 
Warszawie IV Kongres , Z wiąz- dl&
ku Samopomocy Chłopskiej Do w j także wnioski w
stolicy Przyjdzie z całego kra- rawie pełniejszeg0 udziału 
ju ponad 2700 delegatów, kto- chł ó *rzeszony"h w naszym 
rzy reprezentować, będą szero- Zwiazk w kontroli społecZnej 
kie rzesze członków, zrzeszo- nad pracą OTganizacJi i insty. 
nych w tej masowej organ z - tucjj gospo(Jarczych, działają- 
cji mało- i średniorolnych chło- •, „a wsi
pów. Przedstawiciel PAP zwro- J 
cił się do prezesa Zarządu Głów 
nego ZSCh — Antoniego Ko-
rzyckiego z kilkoma pytaniami, 
dotyczącymi tego ważnego wy­
darzenia.

— Jakie są najważniejsze 
sprawy, które Zarząd Główny 
ZSCh zamierza wysunąć na 
Kongresie?

— Zgodnie ze statutem, Kon­
gres ma dokonać oceny działal­
ności naszej organizacji za u- 
bieglych 7 lat, uchwalić wytycz­
ne do planu na najbliższe lata 
oraz wybrać nowe władze. Za­
rząd Główny przedłoży również 
Kongresowi projekt nowego 
statutu Związku. Obok tych 
podstawowych 3praw organiza­
cyjnych, Zarząd Główny wy­
sunie pod rozwagę Kongresu 
szereg wniosków, dotyczących

pracownicy Przedsiębiorstwa 
Połowów Dalekomorskich 
„Dalmor" — spotkali się 23 
bm. w Gdyni na akademii zor­
ganizowanej z okazji „Dnia 
Rybaka'*.

Na uroczystość przybył mi­
nister żeglugi M. Popiel, któ­
ry najbardziej zasłużonym 
pracownikom „Dalmoru" wrę. 
czył odznaczenia państwowe.

Jugosłowiański 
okręt wojenny
z wizytą w Gdyni

GDYNIA (PAP)
23 bm. przybył z wizytą do Gdy­

ni szkolny okręt jugosłowiańskiej
dowski, I sekretarz Komitetu marynarki wojennej „Galeb“, od- 
Wojewódzkiego PZPR Jan bywający rejs ćwiczebny po wo- 
Trusz, przewodniczący Prezy- dach Bałtyku. Wizyta potrwa do 
dium WRN Walenty Szeliga. » bm. załoga okrętu - gość poł- 
konsul generalny ZSRR W skłei Szkoły Marynarki Wojennej 
Gdańsku — Mikołaj Tałyzin.

Akademię otwiera naczelny 
dyrektor Stoczni Gdańskiej 
— Czesław Znajewski. Do 
stoczniowców przemówił na­
stępnie wicemin. Demidowski 
przekazując w imieniu rządu 
PRL serdeczne pozdrowienia 
ludziom polskiego morza.

Wiceminister Demidowski i 
przewodniczący Prezydium 
WRN Szeiiga wręczyli 
stoczniowcom odznaczenia 
państwowe. Za szczególnie 
duży wkład w rozwój przemy­
słu stoczniowego Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał główny inży­
nier stoczni Wacław Czarnow­
ski, Złoty Krzyż Zasługi głów­
ny technolog stoczni — inż.
Jerzy Rudziński a 16 stocz­
niowców srebrne krzyże za­
sługi.

GDYNIA (PAP)
Ci, którzy pływają po mo­

rzach — rybacy kutrów i 
trawlerów, pracownicy stat­
ków — baz i ci, którzy na lą­
dzie wypracowują podstawy 
do sukcesów rybaków na mo­
rzu — warsztatowcy, sieci ar­
ki i personel administracyjny;

— W okresie paru ostatnich 
lat niewielka była rola i ak- 

(DOKOtfCZENIE na STR. 2)

Sekretarz 
generalny ONZ
prz'/będzie do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL — 
Adama Rapackiego, przybę­
dzie w dniu 28 bm. do War­
szawy z wizytą oficjalna se­
kretarz generalny Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
— Dag Hammarskjoeld.

CgflłlP flt

— weźmie udział w tegorocznych 
obchodach Dni Morza na Wy­
brzeżu.

CWKS po raz drugi
zdobywa
Puchar Polski

Piłkarze warszawskiego CWKS 
po raz drugi zdobyli Puchar Pol­
ski. Rozegrane 23 bm. na Stadio­
nie Dziesięciolecia finałowe spot­
kanie CWKS — Górnik Zabrze, 
przyniosło pewne zwycięstwo woj­
skowym — 3:0 (0:0).

Międzynarodowe regaty na Malcie
sprawdzianem przedolimpijskiej formy wioślarzy

Na tafli Jeziora Maltańskiego spodziewaliśmy się w mię­
dzynarodowych regatach wioślarskich piękniejszych i cie­
kawszych pojedynków. Pierwszy dzień minął tymczasem bez 
większych emocji. Przyczyniła się do tego nieszczególna 
pogoda, silny wiatr, nieliczna obsada biegów i wycofanie się 
w ostatniej chwili, z udziału w regatach, Rumunów.

Wyniki pozostałych biegów?W pierwszym biegu, czwó­
rek kobiet na trasie 1000 me­
trów startowały cztery osady. 
Polska I — Kolejarz Byd­
goszcz krótko po starcie obję­
ła prowadzenie i jako pier­
wsza minęła metę w czasie 
3.46.8.

Stosunkowo najciekawiej 
wypadł bieg czwórek męż­
czyzn. Polska I — AZS Wro­
cław prowadziła jeszcze przed 
półmetkiem. Osady zagranicz­
ne podyktowały jednak silne 
tempo i stoczyły między sobą 
walkę o pierwsze miejsce, któ­
re wywalczyli sobie energicz­
nym finiszem Węgrzy. Uzy­
skali oni czas 6.50.6 przed 
NRD 6.54.3, Polską I 6.57.0 i 
Polską II 7.12.8.

Jedyne zwycięstwo dla na­
szych barw w dwójkach bez 
sternika odniosła Polska I — 
Stal Bydgoszcz. Wielokrotni 
mistrzowie Polski H Kocerka 
i Poniatowski wykazali dobrą 
formę i ukończyli bieg w cza­
sie 7.34.6 przed Polską II — 
AZS Wrocław i Węgrami.

Bieg dwójek ze sternikiem 
przyniósł zwycięstwo Wę­
grom po bardzo zaciętej wal­
ce. zwłaszcza na ostatnich 1009 
metrach z Polską I — AZS 
Wrocław Czas Węgrów 7.52. 
Polski I — 7.56.1.

Pozostałe biegi odbvły się 
wyłącznie w konkurenci; kra­
jowej. W jedynkach męż­
czyzn dwukrotny mistrz Euro­
py Kocerkfl o kilka długość 
pokonał 20-letnlego, dobrze 
zapowiadającego się Gałązkę 
(Gwardia W-wa),

Szamotuły
w 500-lecie 

istnienia
Protektorat nad 
uroczystościami 

objął min. Kuryluk

Niezapomniany dzień prze­
żyli 23 bm. mieszkańcy Sza­
motuł w związku z inaugura­
cją 2-dniowych uroczystości 
500-lecia istnienia Grodu nad 
Samą.

Otwarcia „Dni Szamotuł" 
dokonało trzech trębaczy w 
regionalnych strojach, gło­
sząc na „cztery strony świa­
ta" hejnałem szamotulskim 
rozpoczęcie uroczystości. W 
godzinach rannych w Basz­
cie Halszki otwarto wystawę 
obrazującą historię miasta.

Uroczysta sesja Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej 
zgromadziła tłumnie miejsco 
we społeczeństwo. Wzięli w 
niej udział między innymi 
minister kultury i sztuki — 
Roman Kuryluk, pod które­
go protektoratem obchodzone 
są „Dni Szamotuł" oraz prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Józef Pieprzyk. W czasie 
sesji przewodniczący Prezy­
dium WRN udekorował wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi 14 mieszkańców miasta 
i powiatu za zasługi w dzie­
dzinie pracy kulturalno-oświa 
t.owej. Krzyż kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski o- 
trzymał znany skrzypek lu­
dowy Franciszek Orlik — je­
den z najaktywniejszych krze 
wicieli regionalizmu szamo­
tulskiego.

W godzinach popołudnio­
wych ulicami miasta prze­
maszerował manifestacyjny 
pochód, w czasie którego u- 
'czestnik strajku w Szamotu­
łach w 1907 roku — Matusz­
kiewicz dokonał odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej. Dla u- 
pamiętnienia pobytu w Sza­
motułach w XV i XVI wieku 
Husytów i Braci Czeskich 
przemianowano ulicę Szeroką 
na Braci Czeskich. Złożeniem 
wieńców na miejscach stra­
ceń oddało społeczeństwo sza­
motulskie hołd tym wszyst­
kim, którzy zginęli z rąk hi­
tlerowskiego okupanta.

Zakończeniem pierwszego 
dnia uroczystości był koncert 
muzyki staropolskiej Wacła­
wa z Szamotuł w wykonaniu 
miejscowego chóru „Lutnia", 
kwartetu instrumentów dę­
tych Filharmonii Poznań­
skiej oraz artystów Teatru 
Polskiego. (v)

Ósemki klasy III: 1) Sparta 
(Pz) 7.02.5, 2) Start (Pz), 3)
Budowlani (Pz), 4) Sparta
(Kalisz);

Jedynki klasy III: 1) Becela 
(Bud. — Toruń);

Czwórki juniorów I kom­
plet: Sparta (Kalisz) 5 36.0,
2) Sparta (Kruszwica) I 5.48.0,
3) Sparta (Krusz.) II, 4) Kole­
jarz (Tczew); II komplet: 
Sparta (Pz) 5.38.0, 2) AZS
(Pz), 3) Sparta (Pz). 4) Kolejarz 
(Gdańsk).

Jedvnki juniorów: 1) Sparta 
(Pz) 6.30, 2) AZS (Pz).

Złoty
krzyż zasługi
dla „Cracov!iu

Podczas uroczystej akade­
mii z okazji jubileuszu 50-Ie- 
cia klubu sportowego „Craco- 
via“ przewodniczący GKKF 
Władysław Roczek wręczył 
złoty krzyż zasługi krakow­
skiemu klubowi. Wysokie to 
odznaczenie nadane Cracovii 
przez Radę Państwa, przypiął 
przewodniczący QKKF na 
sztandarze klubu Cracovia.

Jednocześnie dwóch działa­
czy Cracovii — dr Aleksander 
Moroz i Zdzisław Pikulski o- 
trzymało złote krzyże zasługi, 
a dwóch innych najstarszych 
działaczy klubu: dr Lustgar- 
ten i dr Izdebski otrzymało ty 
tuły zasłużonych działaczy 
kultury fizycznej.



- Anglia pragnie

rozszerzyć stosunki z Polską
*— oświadczył sir George Briggs 

w czasie konferencji prasowej na MTP
W dniu 22 Inn. przybył do 

Poznania na XXV Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie sir 
George Briggs, dyrektor The 
Brush Groupe Limited, czło­
nek rad nadzorczych wielu 
brytyjskich towarzystw prze­
mysłu ciężkiego i maszynowe­
go. Udzielił on w dniu wczo­
rajszym wywiadu przedsta­
wicielom prasy polskiej i od­
powiedział na wiele zadanych 
mu pytań.

PYTANIE : W rozmowach ż 
wystawcami brytyjskimi stwier 
dziliśmy, że są oni zaintereso­
wani dalszym rozwinięciem 
handlu z Polską. Jak Pan oce­
nia możliwości rozwoju tych 
stosunków?

ODPOWIEDŹ: Utrzymuje­
my dość duże stosunki handlo­
we z Polską, ale chcemy je roz­
szerzyć. Przywiązujemy wielką 
wagę do Międzynarodowych 
Targów' Poznańskich i przy­
puszczam, że zdanie to podzie­
lają wszyscy wystawcy bry­
tyjscy. Już wstępne rozmowy 
napawają nas nadzieją, że war­
to było przyjechać na Targi.

Mam nadzieję, że w następ­
nym roku cały ten pawilon zaj­
mą wystawcy angielscy. W tej 
chwili interesujemy się wa­
szym krajem w o wiele więk­
szym stopniu niż dotychczas. 
Jak wiadomo, reprezentuję in­
teresy rządu.

W dalszym ciągu p. Georg 
Briggs wyraził nadzieję, że 
rząd polski poczyni odpowied­
nie kroki dla ułatwienia Bry­
tyjczykom przyjazdu do nasze­
go kraju.

PYTANIE: Jak wiadomo, 
Anglia zajmuje czwarte miej­
sce w obrotach z Polską (pier­
wsze z krajów zachodnich) i 
dotychczas w eksporcie Polski 
do Anglii odgrywają zasadni­
czą rolę surowce i artykuły rol­
no-spożywcze. Na Targach za­
warto już znaczne transakcje 
na dostawy rur i wyrobów wal­
cowanych do Anglii. Jak ocenia 
Pan możliwości rozszerzenia 
importu, z Polski tego typu pół­
fabrykatów, a poza tym goto­
wych wyrobów przemysło­
wych?

ODPOWIEDŹ: Jestem prze­
konany, że istnieją duże możli­
wości sprzedawania stali do 
Anglii, zwłaszcza wyrobów w’al 
cowanych, blachy, ponieważ, 
podobnie jak wiele innych kra­
jów, Anglia potrzebuje wiele 
stali, ale chodzi o to, aby cena 
była po prostu możliwie konku­
rencyjna.

PYTANIE: Czy w tej chwili 
nasze ceny nie są konkurencyj­
ne?

ODPOWIEDŹ: Jeżeli bę­
dziecie nam dostarczać szybko, 
wówczas cena nie odegra za­
sadniczej rtńi, ale tym niemniej 
nie może być wyższa od cen 
niemieckich.

Nie jest ‘ jednak słuszne, 
aby tylko Wielka Brytania prze 
sylała swoich ludzi do Polski 
dla zawierania transakcji. Trze 
ba, aby również i wasi przed­
stawiciele przyjeżdżali do nas.
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Musimy do tego dążyć, wspól­
nie, jeżeli chcemy nawiązać do­
bre stosunki handlowe.

PYTANIE: Jak wiadomo, 
istnieje jeszcze embargo obej­
mujące całą listę towarów nie 
tylko o charakterze strategicz­
nym. Jakie jest Pana i innych 
przedsta wicieli miarodaj nych 
sfer przemysłowych Wielkiej 
Brytanii stanowisko w tej spra- 
wie?

ODPOWIEDŹ: Bardzo nam 
zależy, aby mieć stosunki han­
dlowe z Polską. Niemniej jed­
nak zarówno my jak i wy mu- 
sicie wziąć pod uwagę stanowi­
sko Yządu. Musimy pracować 
za pośrednictwem pewnych or­
ganizacji rządowych, tak samo, 
jak j Wy w w*aszym kraju. Wo­
bec tego, jeśli na jakiś towar 
jest embargo, trudno, abyśmy 
mogli na to coś poradzić. Nie 
możemy w'ówrczas powiedzieć 
nie. Niemniej jednak uważam, 
że w' tej chwili chęć prowadze­
nia handlu z Polską jest więk-

Akcelerator
- dzieło rąk t umysłów 
polskich naukowców 

w rozruchu

WARSZAWA (PAP)
Już wkrótce fizycy nasi o-

trzymają nowe urządzenie do 
badań z zakresu przemian ją­
drowych — akcelerator typu 
Van de Graaffa. Prowadzoną 
już bowiem od kilku lat w 
Warszawie budowę tego urzą­
dzenia zakończono i obecnie 
znajduje się ono w fazie wstęp 
nego rozruchu. Jest to nasz 
pierwszy powojenny akcele­
rator zbudowany własnymi 
siłami. Projekt i dokumenta­
cję jego opracował młody 
naukowiec, mgr inż. Lech Bo- 
biowski Pod jego też kierun­
kiem grupa równie młodych 
pracowników Instytutu Badań 
Jądrowych prowadziła bu­
dowę a obecnie przeprowadza 
próby tego nowego, skompli­
kowanego urządzenia. Wszyst­
kie części składające się na 
szereg rozbudowanych zespo­
łów akceleratora wykonane 
zostały całkowicie w kraju —- 
w pracowni Instytutu oraz 
częściowo w zakładach prze­
mysłowych.

PARYŻ Przemawiając w Insty­
tucie Ameryki Łacińskiej premier 
Francji Guy Mollet omówił obszer 
nie probiera Algeru Mollet omó­
wił politykę rządu francuskiego w 
tej dziedzinie oraz scharaktery­
zował przypuszczalny przyszły sta­
tut Algćru, na temat którego rząd 
francuski pragnie rozpocząć roz­
mowy z przedstawicielami Algeru 
po zaprzestaniu działań wojen­
nych.

LONDYN. VF piątek, 22 bm., w 
godzinach wieczornych premier 
Indii Nehru przybył samolotem do 
Londynu w celu wzięcia udziału 
w konferencji premierów krajów 
Wspólnoty Brytyjskie],

PARYŻ. Specjalny Komitet NA­
TO. w skład którego wchodzą mi­
nistrowie spraw zagranicznych Ka­
nady, Włoch i Norwegii, obradu­
jący od dwóch dni w Paryżu, za­
kończył prace Komitet rozpatry­
wał problemy związane z rozsze­
rzeniem działalności NATO na 
dziedziny niemilitarne

8ELGRAD Związkowa Rada Wy 
konawcza podjęła uchwale w spra­
wie przydzielenia środków na bu­
dowę stacji telewizyjnej w Jugo­

sławii.
Śieć telewizyjna zbudowana bę­

dzie na zasadzie Jednolitego sy­
stemu jugosłowiańskiego programu 
telewizyjnego z centralnym ośrod 
kiera w Belgradzie i dodatkowymi 
ośrodkami w Zarneebln i Lnblja 
nie.

sza, niż kiedykolwiek przed­
tem.

P\ TANIE: Jakie są Pana 
wrażenia z pobytu w Poznaniu?

ODPOWIEDŹ: Wrażenia
mam bardzo dobre, tylko pogo­
da straszna. Gdy chodzi o Tar­
gi, to przypuszczalnie uważa­
cie, że odwiedzanie wystawy 
przez Polaków jest bardzo waż­
ne, ale powinniście wziąć pod 
uwagę, że przynajmniej dwa 
dni w tygodniu powinny być 
zarezerwowane tylko dla kup­
ców, na prowadzenie pertrak­
tacji handlowych.

Mankamentem jest, że w „Or 
bisie" tylko jedna pracownica 
przyjmuje od cudzomieców za­
mówienia na podróż samolotem. 
Jest niemożliwością, aby jedna 
osoba w „Orbisie" mogła tyle 
spraw załatwić. Wprawdzie jest 
ona operatywna, ale nie może 
podołać i należałoby tu zatrud­
nić co najmniej trzy osoby, za­
miast jednej.

Gdy chodzi o eksponaty na 
Targach, to polski przemysł 
ciężki jest dobry, ale wykoń­
czenie maszyn nie jest najlep­
sze. Nie ma to wprawdzie zna­
czenia w przemyśle ciężkim, 
ale odgrywa ważną rolę przy 
obrabiarkach.

Jestem po raz pierwszy na 
Targach w Poznaniu, ale przy- 
jadę na nie i w następnym 
roku.

Rozmawiałem dzisiaj z mi­
nistrem Bajerem na temat wie­
lu spraw, między innymi i trud 
nych problemów z przeszłości. 
Trzeba przyznać, że atmosfera 
jest coraz to lepsza.

Zwiedzałem w Poznaniu do­
my i osiedla robotnicze i muszę 
stwierdzić, że wywarły na mnie 
bardzo dobre wrażenie. Domy 
są na poziomie, osiedla dobrze 
zaplanowane, ale nie są luksu­
sowe. Konstrukcja ich nie by­
ła luksusowa, ale w każdym 
razie przyzwoita.

(L)

Obrady laureatów
nagrody Nobla

BONN (PAP)
W poniedziałek 25 bm. na Wy­

spie Lindau na Jeziorze Bodeń­
skim rozpocznie się szóste do­
roczne żebranie fizyków — laurea­
tów nagrody Nobla. Przewidziany 
jest udział uczonych z Wielkiej 
Brytanii, obu części Niemiec, 
Szwecji, Szwajcarii, Belgii, Holan­
dii, Indii i Japonii. Podczas pię­
ciodniowych obrad omówione będą 
różne doniosłe zagadnienia nowo­
czesnej nauki. Profesor Cockroft, 
dyrektor brytyjskiego ośrodka ato­
mowego w Harwell, wygłosi refe­
rat o problemach naukowo-tech­
nicznych rozwoju energii jądro­
wej. Profesor Hertz z Lipska mó­
wić będzie o izotopach, a uczony 
japoński Yugawa — o cząstkach 
eit ..entarnych.

ZSCh prawdziwym rzecznikiem 
interesów chłopskich

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
tywność ZSCh na wsi. -Jakie 
były tego powody?

— Złożyły się na to z jednej 
strony przyczyny zewnętrzne, 
niezależne od naszej organiza­
cji, z drugiej zaś — wewnętrz­
ne, organizacyjne. Do pierw­
szych z nich zaliczyć może­
my ogólne warunki, jakie wy­
tworzyły się u nas (i nie tylko 
u nas) pod wpływem atmosfe­
ry i wypaczeń w życiu poli­
tycznym tego okresu. Przecież 
w tych latach i Sejm nie speł­
niał swej właściwej roli, a. or­
ganizacje społeczne, wśród mich 
także związki, zawodowe, nie 
miały pełnych możliwości roz­
wojowych.

W takich warunkach trudno 
było o aktywną postawę dzia-
łączy samopomocowych. Sytua- paczen5a Jednocześnie zgłasza 
cja taka spizyjała pow stawa- j Oni wnjoakj j postulaty zmie­
nni wypaczeń wewnątrzorgam- rzai do t ab Związek 
zacyjnych. Do najważniejszych S*amopoH1 Chłopskiej stał się 
z tych wypaczeń należało zlek> prawdzhvvm rzeczni$em spra,vcewazeme społecznej imcjaty- chhłpskicb> abv kolo wieiskie . . .

ZSCh bvło oparciem w prac/^trazV Prawych *i sekcje stra- 
a™*a'. gromadzkiej rady narodowej w zawodowych z krasnegosta- 
chl?^ realizacji zadań, dotyczących \u ’ Lublina- miały niezwykle 

rozwoju rolnictwa i życia kul­
turalno-oświatowego na wsi.

Zarząd Główny wysunie na 
spełniać swoich zadań. Dodat- Kongresie program działalności 
kową trudność w naszej pracy związku zgodny z wnioskami, 
stanowiła płynność kadr in- zgłoszonymi przez chłopów.

wy chłopskiej. Stąd kostnienie 
i zbiurokratyzowanie organiza­
cji, które sprawiało, że 
nie widzieli w ZSCh obrońcy 
swoich interesów, mało przej­
mowali się kołami wiejskimi, 
które wskutek tego nie mogły

Prezydent Tito
przi/be//

do Bukaresztu
BUKARESZT (PAP)

Ludność stolicy Rumuńskiej Re­
publiki I.udowe.) powitała serdecz­
nie przybyłego tu w dniu 24 bm. 
prezydenta FLRJ — Józefa Broz- 
Tito i towarzyszące mu osoby.

Na placu przed dworcem odbył 
się wielki wiec mieszkańców Bu­
karesztu. W imieniu Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego i Rady Ministrów RiiL, ser­
decznie powitał gości przewodni­
czący Rady Ministrów — C. Stoica.

Podkreślił on, że otwierają się 
wielkie perspektywy rozwoju 
współpracy we wszystkich dziedzi­
nach między Rumuńską Republiką 
Ludową a FLRJ.

Prezydent Tito powiedział w 
swoim przemówieniu m. in.: Kra­
je nasze sąsiadują ze sobą. Nigdy 
nie walczyliśmy przeciwko sobie, 
wielokrotnie zaś walczyliśmy 
wspólnie o niezawisłość i prawa na 
rodowe. Dzisiaj Wy i my buduje­
my socjalizm i możemy stwier­
dzić, że istnieją wszelkie warunki 
ścisłej i wszechstronnej współ­
pracy.

Z KRAJU
MASZYNY DLA SYRII I EGITU
Ostatnio z Lubelskiej Fabryki 

Maszyn Rolniczych odszedł trans­
port kieratów typu Po-26. Część z 
nich wysłano do Syrii, pozostałe 
przeznaczone są dla Egiptu.

Wysyłane do Syrii i Egiptu ma­
szyny są partią próbną.

„ORBIS" ROZSZERZA 
KONTAKTY

Do Sztokholmu udała się 3-oso- 
bowa delegacja „Orbisu".

Celem podróży jest pogłębienie 
kontaktów między „Orbisem** a 
biurami podróży krajów skandy­
nawskich oraz zawarcie porozu­
mienia o wymianie turystycznej 
między Polską, a tymi krajami.

OSZCZĘDZIMY DEWIZ
W Częstochowskiej Fabryce Igieł 

uruchomiono nowoczesny oddział 
produkcji igieł ręcznych. Komplet 
precyzyjnych maszyn i urządzeń 
iglarnia częstochowska otrzymała 
z fabryki „Schirp" w Akwizgranie 
(NRF). Ich montaż odbył się pod 
kierunkiem specjalisty z tej fabry­
ki. Przewiduje się uruchomienie 
produkcji ok. 3fl rodzajów igieł 
cieńkich, które obecnie są sprowa­
dzane z zagranicy.

SERYJNA PRODUKCJA 
„WIELORAKÓW**

W Fabryce Narzędzi Rolniczych 
w Jaworze w woj. wrocławskim 
rozpoczęto seryjną produkcję fzw. 
wieloraków. Maszyny te służą do 
płaskiej uprawy międzyrzędowej, 
robienia dołów- pod ziemniaki, o- 
hredlania itp.

Oberwanie się chmury (leszczowej
w woj. lubelskim

LUBLIN (PAP)
Jak już informowaliśmy, 23

bm. w godzinach wieczornych 
nastąpiło oberwanie się dużej 
chmury deszczowej nad groma­
dą Ostrzyca w pow. Krasny­
staw.

Olbrzymie masy wody, które 
spadły niespodziewanie na wieś

struktorskich, wynikająca mię­
dzy innymi z niskiego ich upo­
sażenia.

— Czy tę sprawy są dyskuto­
wane w czasie wiejskich zebrań 
przedkongresowych? Jakie są 
wnioski chłopów w sprawie 
przyszłej działalności ZSCh i 
jego roli na wsi? <

— O, tak! Sprawy te. są sze­
roko przez chłopów omawiane. 
Szczególnie żywe zainteresowa­
nie wzbudziły one w czasie wiej 
skich zebrań przedkongreso­
wych, które odbyły się już w 
30 tys. wsi, z udziałem ponad 
1 miliona członków ZSCh. Roz- 
ważając tezy przedkongresowe 
Zarządu Głównego i projekt no 
wego statutu, chłopi wykazują 
głęboką troskę o rozwój swo­
jej organizacji, wskazują na 
jej dotychczasowe braki i wy­

Pn tragicznej śmierci Lechonia
NOIUU JORK. (PAP)

„Głos Ludowy" zamieścił artykuł 
pt. „Zagadkowa śmierć Lecho­
nia". W artykule tym czytamy 
m. in.:

„Zagadkowa 1 tragiczna, nagła 
i wstrząsająca była śmierć poety 
Jana Lechonia... Co było powodem 
śmierci nie jest dla nikogo tajem­
nicą. Jan Lechoń zamierzał wrócić 
do Polski. Przyznaje to nawet 
„Nowy Świat" z 13 czerwca, który 
pisał w sposób następujący- o Le­
choniu „Marzyłeś jak każdy wy­
gnaniec o powrocie do wolnej oj­
czyzny, znużony tułaczką, znękany 
bólem, wycieńczony nostalgią, bo 
obco cl było na obcym świecie tak 
daleko od Warszawy, której nikt 
tak nie znał, nikt tak nie odczuwał 
jak ty. Padłeś wśród drogi do do­
mu".

„Głos Ludowy" pisze następnie, 
że na kilka dni przed śmiercią 
Lechoń miał burzliwe rozmowy z 
przywódcami emigracji amerykań­
skiej na temat swego powrotu do 
kraju. Ale ci właśnie przywódcy 
spod znaku Andersa nie pozwalali 
mu nawet marzyć o powrocie \ do 
Polski. Tłumaczyli mu, że musi 
pozostać i szantażowali go, jak tyl­
ko mogli, byle nie dopuścić do je­
go wyjazdu do Polski.

Wiele razy okazał Lechoniowi 
serce dr Jachimowicz i Lechoń 
przed śmiercią pozostawił list za­
adresowany do niego. Żądamy o- 
publikowania — pisze „Głos Ludo­
wy" — tego listu, żeby Polonia 
wiedziała całą prawdę o Lechoniu 
i jego tragedii.

Kto wie — zapytuje pismo — czy 
Lechoń nie padł z ręki tych sa­
mych morderców, którzy zgładzili 
Dąbrowskiego i Grodzkiego.

Wiemy przecież, że rok temu na 
polecenie gen. Andersa rozpoczęto 
w Anglii i na terenie USA organi­
zować bojówki zabijaków — pisze 
dalej „Głos Ludowy" — których 
głównym zadaniem było nie do-

Wyższe szkoły
pedagogiczne
w Warszawie i Łodzi
włączone
do uniwersytetów

Ministerstwo Oświaty podaje do 
wiadomości, że na podstawie u- 
chwały Rady Ministrów z dnia 18 
czerwca 1956 r. Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna w Warszawie zost.aje 
włączona do Uniwersytetu War­
szawskiego, a Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna w Lodzi — do Uniwer­
sytetu Łódzkiego.

W związku z tym podania kan­
dydatów na I rok studiów z wyż­
szych szkół pedagogicznych w 
Warszawie i Lodzi zostaną przeka­
zane do odpowiednich uniwersy­
tetów, które prowadzą egzamin 
wstępny od dnia 2 iipca.

Ostrzycę, spowodowały natych­
miastowe zalanie domów miesz 
Kalnych i budynków gospodar­
czych. Poziom wody sięgał nie­
jednokrotnie do wysokości 3—4 
metrów. Wielu mieszkańców 
w»i musiało szukać schronienia 
na dachach domów. W samej 
Ostrzycy woda zniosła budynek 
remizy strażackiej i kilka sto­
dół. O niezwykłej sile rwącej 
wody świadczy m. in. fakt prze 
niesienia dużych głazów7 budo­
wlanych na odległość przeszło 
kilometra. Zniszczeniu uległa 
również sieć linii telefonicznej 
i elektrycznej. Wskutek usu­
nięcia się pod naporem wody 
ściany budynku, w którym znaj 
dował się miejscowy sklep GS-u. 
zalane zostały znaczne ilości 
znajdujących się tam towarów.

Jeszcze większe spustoszenie 
spowodowała woda w sąsiedniej 
wsi Piaski Szlacheckie. Wieś 
ta. zalana została masą wody, 
która zniosła 15 budynków, w 
tym 3 domy mieszkalne. 3 sto­
doły, 6 obór, spichlerz i dwie 
suszarnie tytoniu.

Poważnym uszkodzeń i om uieg 
ło wiele pozostałych zabudowań 
oraz sprzęt domowy i gospodar 
czy. Utonęła znaczna ilość in­
wentarza domowego zydaszcza 
świń i drobiu. Woda zniszczyła 
duży obszar zasiewów*.

Wskutek przerwania wału 
drogowego i uszkodzenia mostu 
na miejscowej rzece, przerwa­
na została rałkotjdcie komuni­
kacja na trasie Krasnystaw, 
Gorzków i Turobin.

Przybyłe na miejsce wypad­
ku liczne oddziały ochotniczych

utrudnione działanie. Wysoki 
poziom wody i powolno jej opa 
danie uniemożliwiły bowiem 
prowadzenie skutecznej akcji 
ratunkowej. Ofiar w ludziach 
nie było. Woda już całkowicie 
opadła.

puścić do powrotu emigrantów do 
Polski i czynić wszystko, aby p0. 
głębić przepaść między USA a Pol. 
ską.

* .

NOWY JORK (PAP) r’i

Jak podaje „Daily Worker" 
klubie „Polonia" w Nowym Jorku 
w dniu 24 bm. odbędzie się uro­
czystość żałobna poświęcona pa­
mięci Dąbrowskiego i Grodzkiego, 
którzy w tym samym lokalu zo­
stali zamordowani trzy tygodni* 
temu podczas witania uczestników 
wycieczki powracającej z Polski.

W sprawie wyjazdów
za granicę

Z'dniem 20 czerwca br„ zgodnie 
z zarządzeniem ministra spraw w« 
wnętrznych, paszporty zagraniczna 
wydawana są przez komendy woj® 
wódzkie MO.

Mieszkańcy województwa poznaft 
skiego mogą składać podania bez­
pośrednio w Komendzie Wojewoda 
kiej MO w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 90, pokój 33 w godzi­
nach od 9 do 13 — lub też w komen 
dach powiatowych (miejskich) MO 
w miejscu zamieszkania. Podania 
mogą być również przesyłane dro­
gą pocztową, listem poleconym.

Osoby, ubiegające się o wyjazd 
za granicę, winny złożyć podanie, 
do którego należy załączyć:

— dwa wypełnione egzemplarze 
kwestionariusza paszportowego 
(kwestionariusze można otrzy­
mać w komendach MO);

— trzy zdjęcia o rozmiarach 6X4,5 
cm (bez retuszu);

— zobowiązanie rodziny, gsvarantu 
jące pełne utrzymanie w czasie 
pobytu za granicą (list z koper­
tą, zaświadczenie, potwierdzone 
przez tamtejsze władze itp.);

— odpis aktu małżeństwa, dla osób 
pozostających w związku mał­
żeńskim;

j — zaświadczenie przedstawiciel­
stwa państwa, do którego wy­
jazd ma nastąpić, o wyrażeniu 
zgody na udzielenie wizy wjaz­
dowej (zaświadczenie to nie do­
tyczy osób, wyjeżdżających do: 
ZSRR, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii i Albanii).

Podania, do których nie będą za­
łączone wymagane dokumenty, zo 
sianą zwrócone adresatowi bez roz 
patrzenia.

Agresywne wywody
Adenauera

BONN (PAP)
Przemawiając w Duesseldorfie 

na zebraniu „Towarzystwa Her­
manna Ehlera" kanclerz Adenauer 
oświadczył, że jego zdaniem nie 
tylko żyjący obecnie ludzie, ale 
również przyszłe pokolenie żyć bę­
dzie w okresie „zimnej wojny".

Adenauer wyraził pogląd, że od 
1945 r. sytuacja nie była tak nie­
bezpieczna jak dzisiaj. Kanclerz 
bońskt oświadczył m. in. „myślę 
o wielkiej walce przeciwko mate­
rializmowi, którą kontynuować 
będą jeszcze nasze dzieci l która 
jeszcze długo będzie toczyła się na 
świecie**.

„Express-Wczasy 
-Słońce*1
odjeżdża 2 Iipca

WUKSZm (PAP)
Fundusz Wczasów Pracowni­

czych wespół z „Orbisem** wpro- 
j wadzają nową, atrakcyjną formę 
j wczasów ruchomych. Będzie nią 
„Ekspress-Wczasy-Słońce** — spe­
cjalny pociąg, składający się wy­
łącznie z wagonów sypialnych — 
którego pasażerowie zwiedzą sze­
reg miejscowości w kraju, łącząc 
wypoczynek z ciekawą i urozmaico
ną podróżą.

Pierwszy pociąg „Express-wcza- 
sy-Słońce“ wyruszy 2 Iipca br. t 
Dworca Gdańskiego w Warszawie. 
Pojedzie nim 500 pracowników sto­
łecznych zakładów przemysłu me­
talowego. W ciągu tygodniowej po 
dróży zwiedzą oni: Poznań, Mię­
dzyzdroje. Szczecin, Gdańsk, Gdy­
nię, Malbork i Olsztyn.

Wczasowicze będą mieli zapew­
nioną opiekę lekarską i wykwali­
fikowanych przew odników. W mi* 
stach, znajdujących się na trasie 
podróży, przygotowuje się dla nich 
wiele rozrywek.

Z tej formy wczasów* skorzysta 
w miesiącach letnich br. na 8 tur­
nusach ogółem 4 tysiące osób.

Koszt tygodniowej podróży łącz­
nie z utrzymaniem wynosi tyle, co 
normalna opłata za wczasy.

„Pieczarkowy rekord"
Z podkrakowskiego fortu w Jugo 

wicach wędruje codziennie kilka­
dziesiąt, kilogramów pieczarek do 
sklepów i zakładów gastronomicz­
nych w Krakowie. W’ ciągu trzy­
miesięcznego okresu owocowania z 
metraż powierzchni plantacji — 
zbiera się średnio około 5 kg pie­
czarek. W Jugowickim forcie wy­
dajność tę podwojono i wynosi on* 
10,5 kg.



TOLERANCJA 
obowiązuje obie strony

*

wmeb

Szwecja: ALFA - LAAALRzecz działa się w Warszawie, w roku 1936. Miejsce akeii* 
jedna z uniwersyteckich klinik. Osoby: schorowany, wijący 
się w dokuczliwych bólach, czekający na rychłą śmierć 
osiemdziesięcioletni starzec i kiłka pobożnych dewotek.

Zaczęło się od delikatnych napomknień: „może pan sobie 
życzy spowiedzi? Pan w takim ciężkim stanie..?* Gdy kilka­
krotne napomknienia nie odniosły skutku, zastąpiono je bar­
dziej natarczywymi, ponawianymi każdego dnia namowami, 
wśród których ciągle przewijał się niezmienny refren: „Dok­
tor powiedział, że z pana już nic nie będzie. Trzeba się z 
Bogiem pojednać. Jakże panu nie wstyd tak umierać..?*

Nie pomogły interwencje rodziny i interwencje lekarzy 
Sprawiły one jedynie, że do namów dołączyły się jeszcze 
drobne, ale jakże dokuczliwe dla człowieka przykutego do 
łóżka, szykany.Wbiew tym szykanom, go w kościele, jak stworzenie wbrew niedbałej opiece, „getta** ławkowego w szkole wbrew swoistej „psychotera- dla dziecka nie uczącego się pii“ siostruni miłosierdzia ........................ra niesłychanie wiele wysil- nak o mnożenie tych smutnych

Te ogólne stwierdzenia nie wyczerpują jednak sprawy. Nie chodzi przecież o to. by wychowywanie społeczeństwa w poszanowaniu norm konsty­tucyjnych odbywało się wy­łącznie droga sankcji karnych. Chodzi o to, że zbyt, mało czy­nimy, aby w sposób dla wszyst kich zrozumiały i przekony­wający określić, gdzie przt bie­ga granica, której przekrocze­nie oznacza niedopuszczalna obrazę uczuć przedstawicieli jednego i drugiego światopo­glądu; gdzie mieści się ów roz­legły obszar, na którym mogą się toczyć dyskusje bez wza- któ religii itp. Nie chodzMu * jed- ^trzewienia i in-.'sił- nak o mnożenie tych smutnych "czymhsmy-ków włożyła, by niemal bez- przykładów nietolerancji wo- ab z v ;‘"ązta.ctć kukure w sno- bronnego starca zadręczyć wi- bec niewierzących. rach swiatoP°£lad owych, kuIzj'..Hr:VCh;ł7 śmierci - chory Ilekro6 napotykamy podob_
wyzch owiał. ne przejawy tepego okrucień- . ____Inny wypadek, z tejże samej stwa i bezmyślnego, nie prze- demu człowiekowi rozsądnie.Warszawy. bmraiącego w środkach fana- bez. emocjonalnych zadraż-

rodzina tyzmu — cisną się na usta naj- nieńPóźny wieczór. Cala
zgrupowana przy stole. Kolacja w 
miłym, domowym nastroju.

W pewnym momencie zakręca­
jący na podwórku samochód za­
wadza blaskiem reflektorów’ o 
okno. Gdy szyby rozbłysły świa­
tłem — ośmioletnia córeczka ze­
rwała się z krzesła 1 z przeraźli­
wym okrzykiem rzuciła się ku 
ojcu.

Dużo wysiłku kosztowało, by 
wydobyć z dziecka, co było przy­
czyną jego chorobliwej reakcji. 
Dowiedziano się Jednak w końcu, 
że gosposia, gorliwa tercjarka, 
przez długie miesiące karmiła 
dziewczynkę apokaliptycznymi wi­
zjami nieszczęść l mąk, które 
zwalą się na nią za to. te rodzice
nie uprawiają praktyk religij- cze„prosto". Według katolickiego kodeksu obyczajowego, nie­tolerancja wobec innowierców 

i wobec niewierzących, stano­wiła „naturalny** porządek rzeczy, usankcjonowany pra­wem obyczajowym był przy- nadużyć fanatyków wiary wilej katolicki. Ludzie niewie-

nych, a ona nie dostąpiła laski 
chrztu. „Gosposia mówiła, że 
przyjdzie po mnie diabeł. Myśla- 
łam, że to właśnie szatan włazi w 
okno** — tłumaczyło się dziecko.

Znane są też inne wypadki
— „/l,f_____ _ •_____wobec niewierzących.' jak np. „porwanie" dziecka niewierzą­cego obywatela i ochrzczenie

Czasem
i tak trzeba...

w pewnej wiosce hinduskiej w 
stanie Utt&r Pradesz zanotowano 
kilka wypadków zachorowań na 
ospę. Po paru tygodniach można 
już było mówić o epidemii: kilku 
chłopów zmarło, wielu leżało w 
gorączce. Zaalarmowano najbliż­
szy ośrodek zdrowia. Do wioski 
Przybyła ekipa lekarzy, którzy za­
mierzali przeprowadzić akcje ma­
sowych szczepień, aby w ten spo­
sób zlikwidować epidemię.

Ku rozpaczy przybyłych leka­
rzy, chłopi nie chclell poddać się 
szczepieniu. Na wszelkie argumen­
ty odpowiadali niezmiennie, że 
OsPę zesłała bogini Kali, że uczy­
niła tak, bo się na mieszkańców 
wioski rozgniewała 1, że wobec 
tego należy boginię przebłagać mo 
ółami, nakazanymi przez rytuał 
teńcami — ale nigdy „jakimiś za­
strzykami".

Po paru dniach daremnych pers- 
"az.ii, lekarze wespół z miejsco­
wymi nauczycielami przygotowali 
na prędce „przedstawienie", któ­
re odegrane zostało przed miesz­
kańcami wioski. Ujrzeli oni na 
scenie starą wdowę (przebrany le­
karz), która nie pozwoliła, by jej 
choremu na ospę jedynemu syno- 
td zaszczepiono potrzebne lekar­
stwo, Wdowa uważała, że wszyst­
ko zależy od bogini Kali. Oczywi­
ście jedynak „zmarł". Insczej u- 
^iyły się koleje losu pokazanej 
'v Przedstawieniu rodziny sąsiada 
Wdowy. Sąsiad ten modlił się 
Wprawdzie do bogini, ale nie omie- 
%kał też zaszczepić całą rodzinę 
Przeciwko ospie. Oczywiście wszy­
ty wyzdrowieli.

Prymitywna sztuczka wywarła 
na chłopach wrażenie piorunujące, 
^tychmlast po przedstawieniu 
Wieśniacy ruszyli hurmem do lo­
kalu ekspedycji lekarskiej, pro- 
Szj>c o zastrzyknięcie lm szcze­
pionki.

Po kilku dniach epidemia zofita- 
zlikwidowana.

turę wzajemnei tolerancji, owa spokojną, intelektualna atmo­sferę. która bv pozwoliła kaz-
przemyśleć, po które i ostrzejsze słowa. Taki jest stronie jest racja, pierwszy odruch. Rozwiązanie tego problemu. 

W istocie Jednak samo potę- ukształtowanie norm odpowia- 
pienie, gołosłowne potępienie dających na te pytania, leży 
przejawów terroru moralnego, na pewno w interesie c a ł e- 
nietoierancjl dewotów wobec g 0 społeczeństwa — w intere- 
niewierzących, nie rozwiązuje
sprawy. Jądro problemu kryje 
się raczej w tym, że w naszej 
obyczajowości, w normach re­
gulujących nasze życie spo­
łeczne istnieje dotkliwa luka. 
Nie wszyscy bowiem wiedzą, w 
jakich ramach i w’edlug jakich 
norm winny układać się sto­
sunki między dwiema grupami 
ludności: wierzącymi i niewie­
rzącymi.Przed wojną i dawniej jesz-sprawa rysowała się

rżący natomiast — bez wzglę­du na to. czy stan ten uzna­wali za normalny, czy nienor­malny — traktowali szykany jak cenę, którą trzeba płacić za swobodę własnej myśli.Teraz sytuacja się zmieniła.
Od lat jedenastu mamy pań­

stwo, które w swej polityce 
wyznaniowej kieruje się zasa­
dą, iż stosunek do religii jest 
sprawą prywatną każdego oby­
watela. Spora część społeczeń­
stwa zdecydowanie przyjęła 
laicki światopogląd. Choć ład­
ne statystyki nie ujmują tego 
procesu w liczby, faktem jest, 
że kościół dla znacznej części 
naszego społeczeństwa przestał

• być już trybunałem i autoryte­
tem światopoglądowym.Dodajmy z naciskiem, że ta przemiana dokonała się nieja­ko żywiołowo. Nikt bowiem dotychczas w Polsce (jeśli się pominie referaty TWP na te­mat zwierzęcej genealogii człowieka oraz inne bardzo nieśmiałe próby) nie pro­wadził i nie prowadzi w sposób przemyślany i kon­sekwentny propagandy świa­topoglądu laickiego, nauko­wego. Sprawy religii i atei- zmu — jako sprawy trudne i drażliwe —• spędzano na mar­gines, w myśl zasady: tego, .co trudne, lepiej nie tykać.

Tymczasem problem — na­
wet jeśli się nań zamknie oczy 
— dopomina się rozwiązania.Wiadomo wprawdzie wszyst kim, że stoimy na stanowisku, iż każdy obywatel ma konsty­tucyjnie zagwarantowaną wol­ność sumienia, stoimy na sta­nowisku poszanowania uczuć religijnych i poglądów każde­go obywatela Nikt nie zakwe­stionuje chyba, że ta konsty­tucyjna gwarancja stanów i przywilej zarówno dla wierzą­cych mk i niewierzących.

Stoimy na stanowisku, że ko­
ściół nie może być krępowany 
w swej działalności religijnej, 
nie godzimy się tylko. bv rell- 
gla hvla nadużywana dla poza- 
religtjnych. politycznych celów.

Stoimy na gruncie tolerancji 
i karzetny surowo, zgodnie z 
prawem, za obrazę uczuć reli­
gijnych, czy profanację przed­
miotów kultu itp. JWt to Jak 
najbardziej słuszne. Ale kon­
stytucja gwarantuje także nie­
wierzącym swobodę głoszenia i 
propagandy swego ateistyczne­
go światopoglądu. Natomiast 
nie zdarzyło się Jeszcze, h' 
ktoś bvł ukarany za gwałcenie 
przekonań niewterza.eyofc.

sie zarówno ludzi niewierzą­cych jak i wierzących.
T. JĘDRZEJEWSKI

paratora do śmietany oraz tur­
biny parowej.Pracujący bez zarzutu sepe- rator do śmietany okazał się 

Wirówka do irnietwy (Cream kamieniem milowym na drodze 
Separator) typa - Ł<zva/ przekształcenia gospodarstw

105. mleczarskich w przemysł mle­
czarski. Dziennikarze, którzy 

W dynamicznym rozwoju ujrzeli w roku 1879 po raz pier 
grupy De Laval'— filii towa- wszy wirówkę, nazwali ją ma- 
rzystwa Alfa-Laval — która szyną „likwidującą czas i 
dala światu około 200 wyna- przestrzeń**. W istocie — raz 
lazków, szczególnie ciekawym na zawsze zlikwidowano ko- 
momentem było zrodzenie się nieczność zbierania śmietany w 
separatora AB, wynalazku o ciągu 48 godzin. Otrzymana za 
znaczeniu ogólnoświatowym. pomocą tej maszyny śmietana, 

,r, , , , , , x okazała się słodką o jakości do
Twórczym duchem był tu t • nieznanej.

Gustaw de Laval, geniusz kon­
strukcyjny XIX wieku. Był on Separator wirówkowy natych 
autorem szeregu pomysłów, miast przyciągnął uwagę kół 
mechanizmów, które pracują w międzynarodowych. W Anglii 
wielu fabrykach na całym świe wynalazek ten przyczynił się do 
cie. De Laval wpłynął niezwyk- uzyskiwania oddzielnie amonia- 
le zapładniająco na współczes- ku i smoły, a w Norwegii roż­
nych wynalazców. W obecnej poczęto oczyszczać tym syste- 
chwili 100 ludzi wspólzawodni- mem olej rybny. Dwanaście lat 
czy w laboratoriach firmy De po ukazaniu się na rynku se- 
Laval ze sztabami konstrukto- paratora AB, do miski aparatu 
rów w krajach o wysoko rozwi- została dodana tarcza konicz- 
niętym przemyśle. na, która pozwala na ośmiokrot

De Laval uwiecznił się w pa- ny wzrost wydajności. Od tej 
mięci przez skonstruowanie se- chwili wyprodukowanych zosta­

ło ponad 10 000 000 separato­
rów.

Prototyp separatora stał się 
podstawą do konstruowania 
rozmaitych maszyn dla użytku 
innych rodzajów przemysłu; 
jednocześnie czyniono stale u- 
lepszenia konstrukcyjne sepa­
ratora. Jedną z pierwszych ta­
kich konstrukcji była maszyna 
do szybkiego uzyskiwania droż­
dży, która zrewolucjonizowała 
wyrób drożdży. System -wirów­
kowy został zastosowany do o- 
czyszczania paliwa płynnego. 
Do tej pory ponad 100 000 u- 
rządzeń wirówkowych smarują­
cych zainstalowanych zostało 
w silnikach okrętowych. Stanę­
ła otworem droga dla setek in­
nych pomysłów zastosowania 
systemu De Lavala.

Inżynierowie firmy De Laval 
instalują obecnie kompletne u- 
rządzenia przetwórcze różnego 
rodzaju do przetwarzania np.Aparatura do fabrykacji mydła.

DUŻO czy MAŁO?
p lan 5-let.ni zakłada 

dla naszego woje­
wództwa osiągnię­
cie przeciętnej zbio 

ru czterech głównych zbóż 
po 16 kwintali z hektara. 
Gzy to jest dużo, czy mato? 
Dożo — jak na obecną złą 
strukturę gleby, spowodowa 
ną niedorozwojem hodowli 
i brakiem nawozu organicz 
nego. Mato — w porówna­
niu z okresami dawnymi, bo 
na przykład w latach 1900 
— 1912 rolnictwo wielko­
polskie osiągało przeciętnie 
po 19 kwintali. Przy tym 
trzeba zaznaczyć, że średnia 
dla całego kraju na koniec 
Pięciolatki przewiduje plo­
ny czterech zbóż po 14,9 
kwintali.

Dlaczego więc Poznańskie 
ma aż 16 kwintali? Po prostu 
dlatego, że jak mówią w War­
szawie: „Poznańskie, to przo­
dujące rolnictwo i przodują­
cy rolnicy". I nie bez pod­
stawy tak mówią. Gdy bo­
wiem przeciętna krajowa zblo 
rów za lata lf»51—1955 wyno­
siła 12,6 kw., to u nas 15,2 kw. 
z ha. Najbardziej nieurodzaj­
ny rok 1954 przyniósł rolni­
kom poznańskim 14,9 kw. z 
ha, czyli tyle, ile przewiduje 
się w’ pięciolatce dla całego 
kraju. Od tego czasu podciąg­
nęły się znacznie nasze spół­
dzielnie produkcyjne i nasze 
PGR-y. Mówią nam znowu o 
tym cyfry za rok 1955. Prze­
ciętna plonów czterech głów­
nych zbóż w naszym woje­
wództwie kształtowała się na 
poziomie; w gospodarstwach 
indywidualnych 1J,4 <1 z ha, 
w spółdzielniach produkcyj­
nych 17,1 q z ha i w PGR-ach 
m.6 q z ha. W tych PGR-ach. 
które Jeszcze przed trzema la­
ty zbierały przeciętnie po 
8—12 kwintali z ha.
Czy te cyfry nie upoważ­

niają nas do snucia opty­
mistycznych wniosków? Chy 
ba tak. A przecież i spół­
dzielnie produkcyjne _ i 
PGR-y ui« powiedziały jesz 
c«e ostatniego słowa. W mia

rę rozwoju hodowli i zwięk­
szającego się nawożenia or­
ganicznego gleby, wzrastać 
będzie w tych gospodar­
stwach produkcja zbóż. To 
chyba również jasne dla każ 
dego. Przecież już dziś ma 
my dziesiątki spółdzielni i 
cale zespoły PGR, gdzie 
przeciętna plonów czterech 
głównych zbóż za rok 1955 
wynosi po 25 i więcej kwin 
tali z hektara. Tam oczy­
wiście. gdzie hodowla inwen 
tarza jest wysoko rozwinię­
ta.

Powie ktoś, że rok 1955 
był wyjątkowo urodzajny. 
To prawda. Ale o zbiorach 
nie tylko to zadecydowało. 
W dużej mierze zadecydo­
wała lepsza uprawa roli, 
zwiększona dostawa nawo­
zów sztucznych, zastosowa­
nie większej ilości ziarna 
kwalifikowanego itd.

Pozostaje do omówienia 
Drobiem rozwoju i produk­
cyjności hodowli, budzący 
najwięcej zastrzeżeń, ser­
decznej troski i obaw. W 
1955 roku przeciętna obsada 
bydła na 100 ha użytków roi 
nych wynosiła w krain 88.8 
sztuk, a w 1960 roku ma sie 
kształtować na poziomie 49 
sztuk. Mleczność krów po­
winna wzrosnąć w Pięcioiat, 
ce z 1.765 litrów w 1955 r. 
do 2.000 litrów rocznie od 
sztuki. Stan pogłowia trzo­
dy chlewnej na 100 ha. któ­
ry wynosił w 1955 r. 53,4 
sztuk ma wzrosnąć do 61,3 
sztuk. To są, rozumie się, 
wskaźniki dla całego kraju. 
A jak one się kształtują w 
Wielkopolsce?

Przeciętna ilość bydła w na- 
s«j’m województwie wynosi­
ła pod koniec Sześciolatki 
42,1 sztuk i trzody chlewnej 
”6.2 sztuk na 190 ha, mlecz­
ność krów raś 216(1 litrów’ od 
sztuki rocznie. Porównajcie

*

te cyfry z uwidocznionymi 
wyżej. W trzodzie chlewnej i 
mleczności krów osiągnięcia 
wielkopolskiego rolnictwa są 
już znacznie wyższe niż pla­
nowane na Pięciolatkę ogól­
nokrajowe wskaźniki. To o- 
czywiście coś znaczy, Ale 
równocześnie pamiętajmy, że 
plan 5-letni dla naszego woje­
wództwa przewiduje osiągnię­
cie 50 sztuk bydła i 82 sztuki 
trzody chlewnej na J0O ha 
oraz, przeciętnie po 2300 li­
trów mleka od krowy rocznie.

Gzy te wskaźniki są mo­
żliwe do zrealizowania? Na 
pęwno tak, pod warunkiem, 
że powiaty posiadające roz­
ległe kompleksy łąk i pa­
stwisk podniosą hodowlę i 
zbliżą się do poziomu „bez- 
łąkowego** powiatu gostyń­
skiego (62 satuki bydła i 
122 sztuki świń na 100 ha). 
Rzecz jasna, iż będzie to 
kosztować niemało wysiłku 
i nakładów, ale przecież 
plan 5-letm przewiduje oko 
ło 3 miliardów zł ze skarbu 
państwa na inwestycje rol­
nicze w woj. poznańskim, w 
tym na samą meliorację 
łąk około 700 milionów zł.

Mądre i racjonalne wyko­
rzystanie tych dotacji pozwo­
li, naszym zdaniem, nie tyl­
ko osiągnąć planowane wskaż 
ńlki, ale znacznie je przekro­
czyć Nieodzownym warun­
kiem powodzenia jest lepsze 
wykorzystanie wszelkich re­
zerw produkcyjnych, a w 
szczególności rezerw nawozów 
organicznych, bo na tym od­
cinku nawet w przodującej 
Wielkopolsce są poważne za­
niedbania. Władze wojewódz­
kie powinny starać się usilnie 
o większy przydział wapna na 
wozowego na nasze zakwaszo­
ne gleby, a poza tym stwo­
rzyć lepsze warunki dla do­
trzymania agrotechnicznych 
terminów uprawy roli. Bo 
dotychczas te warunki były 
dla rolnictwa bardzo nie­
sprzyjające.

K. JAŹWIECKI

olejów roślinnych i zwierzę­
cych, krochmalu, oliwy rybnej, 
tranu wielorybiego oraz tłusz­
czów z wełny do fabrykacji 
mydła itd.

Obecnie grupa Alfa-Laval 
(De Laval) produkuje z rów­
nym powodzeniem inne fabry­
katy, jak na przykład nie­
rdzewne artykuły szpitalne o- 
raz dla urządzeń gospodarstwa 
domowego, maszyny do prania, 
urządzenia chłodnicze oraz 
tkalnie przemysłowe.

Rozmawiamy z prawnikiem

Odpowiedzialność
dyżurującego
lekarza
| ekarz w powiatowym mieś-

-“-J eie był stale zatrudniony w 
miejscowym szpitalu, ponadto 
dojeżdżał do sąsiedniej osady, 
gdzie pełnił czynności w ośrod­
ku zdrowia.

Otóż pewnego dnia przypadał 
na tego lekarza dyżur „pod te­
lefonem**, polegający na tym, 
że lekarz powinien być w stałej 
łączności ze szpitalem i w cią­
głym pogotowiu do niezwłocz­
nego przybycia do szpitala w 
razie nagłego wypadku. Tym­
czasem ów lekarz wyjechał do 
wspomnianego ośrodka zdrowia, 
a właśnie przywieziono do szpi­
tala ciężko chorego, któremu 
nie można było wobec tego u- 
dzielić natychmiastowej pomo­
cy lekarskiej, skutkiem czego 
chory, przewieziony z koniecz­
ności do innego szpitala, zmarł.

Lekarz jako „urzędnik** po­
ciągnięty został do odpowie­
dzialności karnej za uchybienie 
swym obowiązkom i za działa­
nie w ten sposób „na szkodę 

■ interesu publicznego łub pry­
watnego**, jak to stanowi odpo­
wiedni artykuł kodeksu karne­
go

Okazało się jednak, że wyjeżdża­
jąc do pobliskiej osady w celu 
wykonania czynności w ośrodku 
zdrowia, lekarz powiadomił o tym 
telefonicznie pewne osoby spośród 
personelu szpitalnego. Co więcej, 
podał on numer telefonu ośrodka 
zdrowia, skąd można go było każ­
dej chwili wezwać, a ponadto za­
znaczył, że w razie nagłego wy­
padku zastąpi go jako dyżurnego 
„pod telefonem" inny wskazany 
lekarz. W mieście było bowiem 
kilku lekarzy, z którymi nasz le­
karz właśnie umówił się na stałe, 
że w okresie dyżuru „pod telefo­
nem" jeden z nich na wezwanie 
szpitala będzie go w nagłym wy­
padku zastępować, o czym perso­
nel szpitalny wiedział.

Wobec takiej umowy nasz ie- 
karz owego feralnego dnia nie po­
wiadomił lekarza, który miał go 
w razie nagłego wypadku zastąpić, 
że wyjeżdża do sąsiedniego ośrod­
ka zdrowia, i zadowolił się tylko 
powiadomieniem samego szpitala. 
Nieszczęście ehciało, że osoby, 
które to powiadomienie telefonicz­
nie odebrały, nie przekazały go 
pełniącej tego dnia dyżur starszej 
pielęgniarce, która stanęła bezrad­
nie wobec przywiezionego do szpi­
tala ciężko chorego.

Sąd wojewódzki, po wysłu­
chaniu rozbieżnych opinii bie­
głych co do obowiązków i odpo­
wiedzialności lekarza dyżurne­
go opuszczającego swój poste­
runek, w przedstawionym sta­
nie rzeczy uznał, że nasz lekarz 
nie działał na szkodę interesu 
publicznego lub prywatnego i 
że nie mógł mieć świadomości, 
że tak postępował. Wobec tego 
sąd wojewódzki wydał wyrok 
uniewinniający.

Wyrok ten zaskarżył prokura­
tor, który upierał się przy poglą­
dzie, że oskarżony lekarz nie do­
pełnił ciążących na nim obowiąz­
ków i spowodował śmierć człowie­
ka, któremu nie można było udzie­
lić niezwłocznej pomocy lekar­
skiej.

Poglądu tego Sad Najwyższy Jed­
nak nie podzielił i ze swej strony 
stwierdził, że w przedslawionym 
stanie rzeczy niepodobna uznać le­
karza za winnego. W ten sposób 
wyrok uniewinniający utrzymał 
się w mocy.
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Trochę o blaskach
a więcej o cieniach

W II dniu lekkoatletycznych mi­
strzostw okręgu poznańskiego — 
triumfowali:

MĘŻCZYŹNI
200 m — Baranowski (Gwardia)

— 22,5; 800 m — Orywał (Stal —
1:52,4 (rekord okręgu); 10.000 m — 
Galicki (Stal) — 33:06,4; 200 m p.
pł. — Tucewicz (A) — 27,5; 400 m 
p. pł. — Puciata (Start) — 59,1; 3.000 
m z przeszk. — Płotkowiak (Stal)
— 9:45,4; w dal — Zagacki (Stal) — 
6,84; trójskok — Zagacki (Stal) — 
14,18; dysk — Wachowski (AZS) — 
43,07; oszczep — Szott (Stal) — 
48,80 m.

KOBIETY
200 m — Laskowska (Gwardia) — 

27,1; 800 m — Stożek (LZS) — 2:38,8; 
w dal — Ciastowska (AZS) — 5,OS;

czyka zostanie pobity. Na razie nie 
widać przecież godnych następców 
— nawet Sumińskiego i Jarzyńskie 
go. Od trenerów mamy chyba pra­
wo wymagać wychowania choćby 
kilku zawodników stale przekra­
czających 50 m. Rekord świata wy 
nosi przecież 83,56 m.

Posucha panuje nie tylko w osz­
czepie, alt również w niskich płot 
kach (nawet wszechstronny Ory­
wał, nie reprezentuje tu zbyt wy­
sokiej klasy), młocie, 3.000 m ste- 
eple-chase (poza Płotkowiakiem 
brak specjalistów), w kuli oraz w 
biegu na 800 m kobiet i w szeregu 
innych konkurencji.

Jeszcze jedna przykra sprawa, 
to nieliczna obsada zawodów. — 
Nikt nie zaprzeczy chyba, że im­
preza zakrawa na kpiny, skoro np. 
na starcie 400 m stają dwie zawod- 

dysk — Iwaszkiewicz — 41,23; 4X100 niczłci, a w biegu na 800 i 200 m — 
trzy. Jaką wartość posiada wtedy 
tytuł wicemistrza okręgu?

Na zakończenie, refleksja „z in­

ni — Kolejarz — 58,4.

Punktacja ogólna:

1) Stal — 197 pkt., 2) LZS — 111, 
3) AZS — 106, 4) Gwardia — 68, 5) 
Kolejarz — 45, 6) Start — 33.

Nihil novi — oto refleksja, jaka 
nasuwa się po dwudniowej batalii

nej beczki'". Chodzi o Galickiego, 
który obok uznanych już „wielko­
ści", pozostawił dodatnie wraże­
nie. Startował bez konkurencji,.co 
nie przeszkodziło mu uzyskać nie­
złych, jak na nasze stosunki, wy­
ników. Galicki biegnie dość lekko, 
ładnie, stylowo i gdyby walczył z

lekkoatletów o tytuły mistrzów o- lepszymi niż w niedzielę, rywala-
kręgu. mi, mógłby sporo sekund urwać z

Zawody wykazały bowiem, że u- czasów, które przyniosły mu dwa
biegłoroczne cienie i blaski królo­
wej sportów nie straciły swego ko­
lorytu.

Szereg dobrych wyników, któ­
rych autorom bijemy brawo, nie 
może nas wprowadzać w stan sa- 
mouspokojenia.

Dysponujemy przecież nadal nie 
zbyt pokaźną grupą zawodników — 
których bez wstydu możemy po­
kazać na każdym boisku w kraju 
czy w Europie, ale nasi najlepsi 
poziomem swych umiejętności, czę 
sto w sposób bezapelacyjny góru­
ją nad pozostałą stawką.

Np. Orywał w biegu na 800 m — 
poza Jakubowskim, nie posiadał w 
województwie równorzędnego ry­
wala, a w biegu na 400 m przez pł. 
jego wyższość ani na chwilę nie 
podiega dyskusji. W rzucie dys­
kiem, króluje Wachowski, płot­
kach — Gawełówna itd. itd.

Obok nielicznych popisowych 
konkurencji (100 m — Jarzembow- 
ski, Baranowski, Solarski, Szymań 
ski), wiele stoi na zastraszająco ni­
skim poziomie.

Nie jest to chyba za silne okre­
ślenie, skoro tytuł mistrza okręgu 
w rzucie oszczepem zdobywa się 
wynikiem — 48,80, a w biegu na 
800 m kobiet — rezultatem — 2:38,3.

Oszczep! Nasza narodowa konku 
rencja w Wielkopolsce, nie wyka­
zuje od dłuższego czasu żadnych 
postępów. Dużo upłynie jeszcze w 
Warcie wody, zanim rekord Tur-

mistrzowskie tytuły. (ł)
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Czwórka kobiet — Polska I, reprezentowana przez osadę bydgoskiego Kolejarza, odniosła 
piękny sukces, bijąc w czasie 8.1+6.8 załogę CSR (3.52.7) i Węgier (3.56).

PerapeMywy m Melbounie
niezbyt optymistyczne

Dwudniow? międzynarodowe regaty wioślarskie na Je- Bonins. — pokonał Węgrów i 
ziorze Maltańskim nie wypadły korzystnie dla reprezentan Czechów, pozostawiając dwój 
tów Polski. Nie można się usprawiedliwiać zimnem i nie- kę najlepszych wioślarzy Poz- 
eo wysoką falą oraz „kapuśniaczkiem", który raz po raz nania: Af endę i Przewoźniaka 

„nagradzał" nielicznie, jak (AZS) na czwartej pozycji, 
na Poznań, przybyłą publicz- Było to jedyne zwycięstwo 

Polski w drugim dniu.

ósemka Węgier, która po ciężkiej walce na finiszu uległa 
osadzie NRD. Na drugim miejscu załoga Polski II, która 

zajęła trzecie miejsce.

Kaliska Prosną
objęła przcdowtiictwo w IH lidze

Nikkinen
- 83,56!!!

Wspaniały rekord świata 
w oszczepie ustanowił pod­
czas zawodów w Helsinkach 
znany zawodnik fiński Nik­
kinen, osiągając 83,56 m. 
Poprzedni rekord świata na 
leżał do zawodnika USA —
Helda i wynosił 81,75 m.
Rezultat Nikkinena jest ró-
wnocześnie nowym rekor-
dem Europy, którego posia-
daczem był Sidło — 80.15.

Oto sześć ostatnich rekor-
dów świata w rzucie oszcze-
pem:
1936 r. Mijaervinen

(Finlandia) — 77,23
1938 r. Manikkanen

(Finlandia) —- 77,87
1938 r. Nikkinen

(Finlandia) — 78,01
1953 r. Held

(USA) -- 80,41
1955 r. Held

(USA) - 81,75
1956 r. Nikkinen

(Finlandia) —- 83,56

19 bramek, które padly w nie 
dzielnych rozgrywkach poznań 
skiej III ligi, przyniosły kilka 
niespodzianek. Zdetronizowa­
ny został dotychczasowy przo­
downik — Sparta (Luboń), po 
niespodziewanej porażce z bro­
niącymi się od spadku Budow­
lanymi (Poznań) — 0:1. Prosną 
wywalczyła dwa dalsze punk­
ty z najsłabszym spośród wal­
czących w trzeciej lidze zespo­
łów — Kolejarzem (Rawicz) — 
wygrywając mecz w stosunku 
— 2:0. Start (Kalisz) rozprawił 
się na własnym gruncie zwy­
cięsko z jednym z silniejszych 
przeciwników — leszczyńską 
Polonią, którą pokonał — 2:0 
i silnie trzyma trzecią pozycję 
w tabeli rozgrywek.

Stal (Pomet) uległa Ostrovii 
również — 0:2. Wysoką poraż­
kę poniosła niespodziewanie 
gnieźnieńska Stella w meczu z 
Gwardią — 2:5. Kępiński Ko­
lejarz wywiózł dwa cenne dla 
siebie punkty z Mosiny, gdzie 
pokonał miejscową Spartę — 
3:2.

Start (Kalisz) ma jeden mecz 
zaległy z Kolejarzem (Kępno). 
W razie zwycięstwa, dwa zdo­
byte punkty wystarczą tej je­
denastce, by zająć miejsce przo 
downika. Start, półfinalista 
walk o Puchar Polski, ma ku 
temu wszelkie dane.

(x)

Wszechstronny Zbigniew Oryj 
wał (Warta) potwierdził (swo­
ją dobrą formę między innymi 
w biegu na 800 m.AJsfanowił 
on nowy rekord okręgu w cza­

sie 1.52. 1+.
Fot. (4): K. Przychodzki
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Żużlowcy Polski
zwyciężają Szwecję

Żużlowcy polscy odnieśli du­
ży sukces, zwyciężając na war­
szawskim terze Budowlanych 
reprezentację Szwecji — 56:52. 
Spotkanie miało bardzo zacię- 
ty przebieg i do ostatniego bie­
gu nie było wiadomo, czy Pola­
cy zwyciężą, czy tylko zremisu­
ją. Powodem tej niepewności 
były liczne defekty maszyn Po­
laków.

Na słowa uznania zasłużył 
Krzesiński, który zdobył jiaj- 
większą ilość punktów z Pola­
ków — 16.

Mimo braku równorzędnego 
partnera, Krzesiński odniósł aż 
5 zwycięstw, z których najcen­
niejsze było ostatnim biegu 
z najsilniejszą parą Szwedów: 
Fahlen — Soederman.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
w 6 biegu Kupczyński — 1:21.3. 
W zespole szwedzkim najszyb­
szym był Lindarw w 9 biegu — 
1:21,8, po zwycięstwie nad Ka- 
pałą, który również jeździł bar 
dzo dobrze, ale miał słabego 
partnera w nierównym Połu- 
kardzie-

Piłka nożna
1 liga: Stal (Sosnowiec) — ŁKS 

3:1. Spotkania towarzyskie: Torpe­
do (Russe) — Budowlani (Opole) 
2:1, Spartak (Plowdiw) — Budow­
lani (Opole) 1:0, repr. Szczecina — 
Empor (Rostock) 1:4, Gdańsk — 
Warszawa 1:2, Cracovia — Wisła 
2:2.

Lekkoatletyka
Międzynarodowe zawody w Sofii. 

Mężczyźni: 400 m: Kovacs (Węgry) 
— 48,1, 2. Swatowsiki (P) — 48,2; 
1500 m: Lewandowski (P) — 3,48,4; 
tyczka: Ważny (P) — 4,30; trój­
skok: Gurguszinow (Bułgaria)) — 
15,62, 3. Malcherek (P) — 15,30.
Kobiety: 200 m: Lerczak (P) — 
24 9, 2. Minicka (P) — 25.1; 80 m pł.: 
Wagner (P) — 11 5; w dal: Kusion 
(P) — 5,76, 2. Minicka (P) — 5,64; 
kula: Rusin (P) — 14,00, 3. Cia- 
chówna (P) — 13,44.

Piłka ręczna
Spotkanie kobiet NRD — Polska 

3:3 (3:1), mężczyźni NRD — Pol­
ska 11:1 (6:0).

Zapasy
Międzynarodowy turniej w Pra­

dze — miejsca Polaków: w. kogu­
cia — 2. Sznajder; w. półciężka — 
8. Mocny: w. ciężka — 4. Kasper­
czyk.

Koszykówka
Półfinał Pucheru Polski: AZS 

WP (Warszawa) — CWKS (War­
szawa) 61:56.

Ponad 2,5 min.
kuponów w ,,totku1

Na XV zakłady Totalizato­
ra Sportowego wpłynęło 
2.503.281 rozwiązań w tym nie 
ważnych 2 785.

Tak więc na nagrody I stop 
nia przypada kwota 1.501.969 
zł a na nagrody II stopnia 
1.001.312 zŁ

Pożyteczna
narada

Krajowa narada związkowego ak 
tywu sportowego okazała się bar­
dzo potrzebna. Wyjaśniła ona bo­
wiem wiele wątpliwości i nabrzmia 
łych od kilku lat problemów, nur­
tujących nasz związkowy ruch 
sportowy. Wystąpienia wielu de­
legatów cechowała szczerość i 
troska o przyszłe losy sportu 
związkowego. Trzeba stwierdzić, 
że była to pierwsza narada, w cza­
sie której poddano ostrej krytyce 
zbiurokratyzowany aparat GKKF-u 
i demoralizującą politykę władz 
CWKS-u w stosunku do niektó­
rych czołowych naszych sportow­
ców. Nie szczędzono również o- 
strych uwag Wydziałowi Kultury 
Fizycznej CRZZ.

Dziś pragnę podzielić się z czy­
telnikami spostrzeżeniami na te­
mat proponowanego przez CRZZ 
„szukania dróg takiego ustawienia 
organizacyjnego sportu związkowe 
go — jak powiedział kierownik Wy 
działu IŁF — Rutkowski — które 
by nie przekreślały nic z dotych­
czasowego dorobku, a równocześ­
nie umożliwiłyby prawidłowy jego 
rozwój bez obciążeń biurokratyz­
mu".

Najlepszą receptą — uważa 
CRZZ — w odpowiednim ustawie­
niu organizacyjnym zrzeszeń miała 
być reorganizacja dotychczaso­
wych siedmiu zrzeszeń związko­
wych w jedno, o trzystopniowej 
strukturze organizacyjnej, przy du 
żej decentralizacji pracy w okrę­
gach i klubach sportowych. Wyda­
wałoby się, że takie ustawienie jest 
najwłaściwsze, ponieważ wiąże się 
z dużymi oszczędnościami, uzyska 
nymi w drodze likwidacji wielu 
rad głównych i okręgowych. Myśl 
jest słuszna w założeniu, ale zacho 
dzi obawa, że w skutkach bardzo 
ujemnie odbiłaby się na ruchu 
sportowym, gdyż tej koncepcji gro

nosc.
m ._. _ Okrasą dwudniowych regatTrzeba z ubolewaniem był klas|czny wyścfg ósemek 

stwierdzić, ze organizatorzy mężczyzn, a także kobiet, 
regat pod względem propa- Emocji w biegu mężczyzn by- 
gandowym „nawalili zupeł- jc W|eje- ^o ostatniej chwili,

.... • . niemal 3.Ż do finiszu nie było zł niebezpieczeństwo powrócenia
DO ostatniej prawie cnwiu ^ia^Jome kto zwycięży “° Starych form: dyrygowania i

publiczność Poznania, nie Po bardzo wyrówn\n€j j
wiedziała jakie załogi zoba- dętej walce, NRD, którego za 
czy na torze. Poważnie dał się łoga zwiększyła tempo ude- 
odczuc bras rucnomego kios- rzeb na minutę wyszła
ku z nerDatą.. , zwycięsko w czasie 6.11.4

Przed wojną wioślarze przed Węgrami 6.12 2 i na próż 
ośrodka poznańskiego, urzą- no już usiłującą wysunąć się 
azając regaty (m. in. Polska- na lepsza pozycję Polska II 
Węgry> na oddalonym o po- (AZS Wrocław) mimo dopin- 
nad 20 km od Poznania jezio gu widowni. Czas Polaków 
rze na Witoblu pod Stęsze- 6.13.5. Czwarte miejsce przy- 
wem umieli zorganizować po- padło CSR
ciąg popularny, autobusy, sto w pozostałych biegach dru 
iska z napojami i żywnością, giego dnia zwvciężyli czwór- 
dzięki czemu regaty oglądało kj podw. kobiet —• 1. Węgry 
po kilkanaście tysięcy wi- _ 3.29.5 min 2) NRD — 
dzów (nawet podczas niepo- 3.37.8 min. 3) Polska I — 
gody), oczywiście za opłatą 3.44.0 min. jedynki kobiet — 
wstępu. Tymczasem na Mai- 1. papp (Węgry) — 3.55.5 min 
cie wstępu nie pobierano. Pod 2) Andrzejczyk — Jezierska 
czas ostatnich dwóch dni, re- (Polska) — 4.05.0 min. óseni- 
gaty przy udziale trzech ki kobiet — 1. CSR — 3 26.9 
państw (NRD, CSR. Węgry) min. 2) Polska I — 3.31.7 min. 
bodaj czy oglądało trzy ty- ?) Polska II — 3.37.2 min. 
siące widzów. w sumie triumfowali Wę-

Powróćmy jednak do sa- grzy z 4 zwycięstwami. Pola­
rnych regat. „Toio“ Kocerka cy wygrali trzykrotnie, NRD 
w dwójce podwójnej mając wygrała dwa biegi a Czecho- 
w asyście kolegę klubowego Słowacja jeden, (tp)

prowadzenia za rączkę działaczy 
ciętej walce, NRD, którego za zr2eszenia- Dlatego zdecydowana

Z eliminacji samochodowych

Timoszek zwycięża
w najciekawszym wyścigu

Do pierwszej eliminacji sa- niach (jedno okrążenie 2.200 
mochodowych wyścigów ulicz in) wygrał Cichowski w cza- 
nych o mistrzostwo Polski sie 31.30 przed Bielakiem rów 
(ogółem są cztery eliminac- nież z Warszawy 31 46 min. 
je) i wielką nagrodę MTP, Wieczorkiem (LPŻ Poznań), 
stanęło zaledwie 12 kierów- Dwóch pozostałych kierow­
ców. Reprezentowani byli za- ców wyścigu nie ukończyło. 
7XiCy ra’SSia S Największym . zaintereso-
dwóch automobilistów Pawia ^snn^rrn'kn i Wieczorka scig w ka,b- P°nad 1600 ccm>

Słabe wypad! wyścig pierw-
Sy3naa ukSto nfi£ cla 2° okrążeń Prowadzente 
ców.’ Zwyciężył 'Kołecki (Sta-
linogród) dublując Pawlaka 1 ^fektów^ycofaH sie^Ir 
(Poznań), jadącego zresztą c^ńXi Fryd^Sh Wygrał 
zbyt spacerowo na swej „Sko nl^aerożon/Ti£oszek mfjac 

za sobą Cichowskiego, Mazurozie”.
Drugi wyścig w kat. maszyn 

do l»600 ccm na 15 okrążę-

Żeglarze Poznania
zwyciężajc;
na dwóch frontach

Żeglarze wielkopolscy walczyli 
jednocześnie na dwóch frontach w 
Szczecinie na Jeziorze Dąbskim i 
w Poznaniu w Kiekrzu, odnosząc 
dwa zdecydowane zwycięstwa nad 
zespołami Szczecina.

W Dąbiu w klasie „Star" wyso­
ko wygrał Twardowski (AZS 
Poznań) z 1734 pkt. przed Musial­
skim (LZS) 657 pkt. W klasie 40 m> 
zwyciężył Czarniecki (Sparta Pz) 
przed Fijałkowskim (AZS Szcze­
cin). W klasie .30 m* pierwsze miej­
sce zajął Szmaja z poznańskiej 
Sparty przed Mielcusznym (A?S 
Poznań). /

Na jeziorze w Kiekrzu w jdaśie 
„Finn" zwyciężył Blaszka przed 
Knasieckim i Nowakiem — wszys 
cy LZS; w klasie „Słonka" E. 
Blaszka, a w klasie „H" Wrochow- 
ska .reprezentantka LPŻ w Szcze­
cinie.

Twardowski będzie reprezento­
wał barwy polskie w regatach mię 
dzynarodowych na Węgrzech. (x)

ka i Tabenazkiego.
Trasa wyścigu nie odpowia­

dała wszystkim kierowcom, 
szczególnie wąska ui. Noskow 
skiego. Organizacia sprawna. 
Wyścig zeszłoroczny — zda­
niem fachowców — był cie­
kawszy. (p)

Cichowski (Warszawa) na wy­
służonej „Lancii* / wygrał wy­
ścig w kat. od 1300—1600 ccm 

w dobrym czasie 31.30 min.

większość dyskutantów wypowie­
działa się przeciwko pro­
jektom reorganizacji sportu związ 
kowego. »•

Mało uwagi poświęcono urnaso- 
wieniu wychowania fizycznego. O 
to można mieć pretensje do więk­
szości dyskutantów. Zapomnieli o- 
nj mówić o konieczności stworze­
nia jakichś form sportu wypoczyn­
kowo-rozrywkowego, sportu maso­
wego. A przecież narada miała 
ni. in. za zadanie stworzenie wa­
runków do uprawiania 
sportu dla rozrywki 
przez najszersze masy społeczeń­
stwa. Niektórzy mówcy uważali, 
że sport masowy — to spartakiady, 
zawody z okazji Święta Morza, im 
piczy, organizowane w osadach ry­
backich. — Niewątpliwie jest to 
jedna z form propagowania sportu, 
ale rola mas ogranicza się zale­
dwie do kibicowania.

Dla sportu wyczynowego zrobili­
śmy już wiele. Mamy już doskona­
łą kadrę w różnych dyscyplinach, 
która osiąga na bieżniach i rin­
gach doskonałe wyniki. W jej roz­
wój włożyliśmy już sporo pienię­
dzy i czasu. Dlatego konieczne jest, 
aby obecnie zrzeszenia pomyślały 
o stworzeniu warunków w celu u- 
prawiania sportu dla tych, którzy 
nie pragną zbierać laurów olimpij­
skich. Ta sprawa zaprząta umysły 
wielu działaczy. W związku z tym 
zapraszamy ich do dyskusji. Chcie 
Iibyśmy dowiedzieć się od nich — 
jak wyobrażają sobie wciągnięcie 
jak najszerszych rzesz naszego spo 
leczeństwa do uprawiania sportu 
wypoczynkowo-rozrywkowego.

W sumie narada dała pozytywne 
wyniki. Podjęto na niej wiele cen 
nych i ciekawych wniosków, do­
tyczących nie tylko sportu związ­
kowego, ale GKKF i innych zrze­
szeń. M. in. we wnioskach postano­
wiono: zachować dotychczas istnie 
jących siedem zrzeszeń związko­
wych, a sprawę struktury 2 czy 3- 
stopniowej pozostawić do rozstrzyg 
nięcia samym zrzeszeniom. Powo­
łać przy CRZZ związkową radę KF 
i sportu, w skład której wchodzi­
liby działacze społeczni. Zwołać 
plenum CRZZ, poświęcone spra­
wom sportu. Wysunąć projekt, aby 
GKKF był organem, wybieranym 
przez aktyw sportowy. Przedłożyć 
GKKF wniosek o rozwiązaniu Pań 
stwowego Przedsiębiorstwa Imprez 
Sportowych, zachowując przy 
GKKF centralny magazyn sporto­
wy. Wysunąć wniosek o rozwiąza­
niu ZS „Zryw", a sport w szkolnie 
iwie zawodowym przekazać odpo­
wiednim resortowo zrzeszeniom 
związkowym. Poddać kontroli do­
tychczasową działalność Z. S. 
„Start". Zapewnić zrzeszeniom 
możność samodzielnego organizo­
wania kontaktów międzynarodo­
wych. Wprowadzić na wzór sekcji 
piłki nożnej karencję we wszyst­
kich dyscyplinach sportu. (KM)



Obwieszczenia
państwowa Komunikacja Samochodowa, Eks­
pozytura Towarowa w Pile zawiadamia, że z 
dniem. 1 lipca br. uruchamia regularną linię 
ekspresową komunikacji towarowej na trasie 
Piła Poznań i z powrotem. Kursy odbywać 
się będą w poniedziałki, środy i piątki wg roz­
kładu jazdy zamieszczonego na tablicach przy­
stankowych. Przesyłki należy zgłaszać w PKS 
w Pile »k Szopena nr 2. tel. 638. K2133

Pracownicy Poszukiwani

Sprzedaż

3 inżynierów-mechaników zatrudnią natych­
miast na dobrych warunkach Gorzowskie Za­
kłady Włókien Sztucznych w Gorzowie Wlkp.
Podania wraz z życiorysem należy kierować do 
dzia!u kadr.   K1937

Kierownika magazynu z wynagrodzeniem mie­
sięcznym 1 750 zł i 2 magazynierów z wynagro­
dzeniem 1 500 zł zatrudni zaraz przedsiębior­
stwo państwowe w Poznaniu. Wymagana jest 
praktyka zawodowa w branży wyrobów hutni­
czych i materiałów budowlanych. Oferty wraz 
z życiorysem i ankietą kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2111.

Kilku głównych księgowych do Stadnin Koni 
przyjmiemy zaraz. Reflektujemy na pracowni­
ków o wysokich kwalifikacjach zawodowych, 
obeznanych z księgowością w PGR. Centralny 
Zarząd Hodowli Koni, Warszawa, Ligocka 8. 
Oferty kierować do Wydziału Kadr CZHK.

___________________ ___________________1128°S

Kierownika Zakładu Galanterii Metalowej w 
Krośnie n. Odrą (Zakład w organizacji) przyj- 
mą natychmiast Zielonogórskie Zakłady Prze­
myślu Terenowego w Zielonej Górze, ul. Pia­
skowa 4. Reflektujemy tylko na siłę wykwa­
lifikowaną z dłuższą praktyką zawodową, zna­
jącą również zagadnienia inwestycyjne (odbu­
dowa zakładu). Mieszkanie w Krośnie n. Odrą 
zapewnione.__________________ K2119
Inżynierów wzgl. techników budowlanych i in­
nych inżynierów ze specjalnością w budownic­
twie oraz technika normowania do pracy na te­
renie Poznania poszukuje Zjednoczenie nr 1 Bu­
downictwa Miejskiego Poznań, ul. Marchlew­
skiego 128. Zgłoszenia — pokój 309. Reflektuje 
się tylko na pracowników wysokokwalifikowa­
nych. K2106

Afuiki dziecięce autka drew 
niane autka koszykowe cze 
'kie, ceratowe spacerówk: 
na łożyskach meblowe gięte 

^raz lalkowe, polecają: Bra 
cia- Chojnaccy Poznań Wio 
^wska 25.___________ 843le

Wielki wybór sukien letnich i 
kostiumów plażowych polec3 
-Femina'* Poznań Fredry 3

____________

Maszynę ,,Singer*1, okrągłe 
czółenko sprzedam. Poznań 
Chłapowskiego 3 m. 3.

11215g
Wózki dziecięce, autka drew 
niane. koszykowe, spacero­
we, czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre 
wniane. gięte, dla bliźnia! 
brąz lalek poleca: H. Swie 
Mik Po.znań Wrocławska 13

9965?
Sprzedam nowe aparaty foto­
graficzne „Leica Standard*’, 
..Leica 111“ obiektywy Leit- 
za. Xenon 1:1,5, Te!yt20 cm, 
NsheinstellgerŚt, Universai. 
repro, Xenon 27 cm, Angulon 
1:6.8, F-9 cm i inne. Poznań, 
Rynek Sródecki 12 tn. 7 tel. 
833-42._____ _________11248g

Samochód „Citroen BI.11“, 
jak nowy sprzedam. Poznań, 
tel. 523-65. _____ 11355g

Wózki . autka koszykowe, la 
kierowane spącerówki gięte 
drewniane poleca: Lesiński 
Poznań, Żydowska 33, przy 
Starym Rynku.______ 112 9 fi g

Siatkę parkanową okazyjnie 
sprzedam, Poznań, Kolejowa 
39 rn. 3,____________ 11315g

Samochód ..Citroen*', w ide­
alnym stanie sprzedani. Wia­
domość: Poznań, tel. 516-35. 
_____ 11467?

Zwiedzajcie nasze stoisko 
informacyjne w pawilonie 
KRD na tegorocznych 
Międzynarodowych 
Targach w Poznaniu.

Drukarz-maszynista wzgl. zecer-maszynista na 
maszynę płaską i odciskową potrzebny zaraz.
Drukarnia Krotoszyńska, Krotoszyn, ul. Świer­
czewskiego 1. K2129

Praca
Fryzjerka potrzebna. Stani­
sław Koza Nowa Sól. ul. Ma 
karenki 24. 11132g

Fotograf poszukuje pracy. B. 
Jędrzejewski, Gniezno. Zielo­
ny Rynek 10 m. 6. 11249g

Opiekunka do dwojga dzieci 
(2 i 3 lata) potrzebna. Po­
znań, Woźna 9. sklep zaba­
wek. __ _lJ286g

Emerytkj, do 5-letniego dziec 
ka potrzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 nr 11307g.____

Poszukuje prania, sprzątania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 113182.

Pomoc domowa (emerytka) z 
gotowaniem potrzebna. Po­
znań. Libelta 33 m. 9.
_______________   11346g
Zamienię etat polonisty w 
Technikum w Olsztynie, na ta 
ki sam etat w Poznaniu. Wa­
runki materialne b. korzyst­
ne. Wiadomość: inż. Musie­
rowicz, Poznań Lampego 23.

11332g

Ucznia ślusarskiego przyjmę. 
Poznań Pamiątkowa 8.

11314g

Kupno
Młode lisy niebieskie Kupię 
Oierty Biuro Ogłoszeń Swiet 
czewskiego 3 dla lllSlg.

Rumianek suszony 20 kg ku­
pię. Strzelecki, Kostrzyn 
Wlkp.. tek 80.______ 11277g

Kuplą wannę do łazienki. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 11312g.

Spawarkę transformatorową 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
tl313g.___________

Balans ręczny oraz blachę że­
lazną, zimnowalcowaną 0,5
mm kupię. Wadzyński, Po­
znań. Niska 3 tel. 17-86. 
_____________________11333g

5 dźwigarów NP 18. 5 nt. fer 
sterówkę 1500 sztuk, płyty 
suprema 5 cm. 56 m2, ce­
gły 4000 sztuk, płytki glazu- 
rowe białe 15 ms kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 11335g.

Motocykl „Jawa-- 350 ccm 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 11 nt. 2, 11478g

Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną oraz krawiecką sprzedam. 
Poznań, Śniadeckich 16 m. 5 
od godz. 15__________ Ll3£4g

Motocykl DKW 125 ccm. w 
idealnym stanie sprzedam 
Skórka. Rokietnica, pow. Po. 
znań. teL_ (6.___ n338g

Spaeerówkę na łożyskach 
sprzedam. Poznań Młyńska 
2 m. 14. __________ 11412g

Motocykl ,,Iż“ 350 ccm sprze 
dam. Jondrzvk. Poznań. Dzier 
źyńskiego 85 m. 6. U488g

Sprzedam snopowiązałkę mar­
ki Koinick**, na gumowym 
kole, w dobrym stanie. 5 far­
tuchów. 2 kosy 1,50, kosiar. 
kę marki ,,Fela“ (w oliwie). 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 nr 
11509g._________

Sprzedam wózek - autko na 
łożyskach. Poznań. Biała la 
m. 10. 11337g
Motocykl DKW 500 ccm z 
przyczepką. mało używany 
sprzedam lub zamienię na 
lżejszy bez przyczepki. Po­
znań, Hibnera 31 m. 1..

11343g
Sypialnię jasną w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, Rynek 
Łazarski 12 ni. 7. 11348g

Kuchnię piękną, solidną sprze 
dam. Poznań. 23 Lutego 2, 
drugie podwórze. Przyjmuję 
zamówienia. 11349g

Zegar bufetowy marki 
„Kientz** sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 39, m. 2.
___________ _ lI350g
Sprzedam motocykl ŃSU 100 
ccm oraz młodego psa owczar 
ka. Poznań. Wawrzyniaka 15 
m. 15, od godz. 17. 11353g

Meble kuchenne, samochodzik 
na pedały, wózek . autko 
sprzedam. Poznań, Mała 14, 
przy Góreckiej. 11354g

TO OCZYWISTE...
że w nowoczesnym gospodarstwie do­

mowym niezbędne są urządzenia elek­

tryczne. Ułatwiają one pracę i przy­
czyniają się do zaoszczędzenia 

czasu 1 wysiłku gospodyni domu.

Deutscher Innen- und Aussenhandeł

Berlin C 2, Liebknechfstr. 14 • Tel.-Adr.: DIAELEKTRO
Niemiecka Republika Demokratyczna.

K2094

Lokale Nieruchomości
Zamienię 2*/« pokoju z łazien 
ką, balkonem, ładne, słonecz­
ne, H piętro, wspólną kuch­
nią. na ddzy pokój z kuch­
nią, łazienką, korytarzem, sa 
modzieine. frontowe I lub 11 
ptr. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 11336g.

Parcele, domki, wille, kamie 
nice kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Onien’', Po 
znań, Nowowiejskiego 9

94162

Sprzedam parcelę oparkanio- 
ną 1350 m! w Luboniu k. 
Poznania (blisko dworca 3 
min.). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11317g.

Dnia 23 czerwca 1956 zmarł nagle na serce mój naj­
droższy mąź, nasz ukochany i najlepszy tatuś, teść i 
dziadek, śp.

Adam Chmielewski
księgowy

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się w Środę 27 bm. o god". 16 z 

kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
-ll^ggg - ■- ■ • -

Sprzedam lub wypożyczę na 
okres letni wózek dla chorej 
osoby. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 11358g.
Motocykl ,,Sacbs“ 100 ccm 
sotzedam Poznań, Wielkopol 
ska 43 m. 5. 11360g

Sprzedam obrączki ślubne 
próby 585. Poznań tel. 97-55

______________11372g
Pierścień brylant dwTika 
ratowy piękną bibliotekę 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
11362g.

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią na dwa mieszkania po po. 
ko.iu z kuchnią samodzielne. 
Titz, Poznań, Saperska 99. 
m. 1. od godz. 12—15.

U347g
Poszukuję pokoju umeblowa­
nego pustego lub do remontu. 
Warunki do omówienia Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
®kiego_3 dla l_£352g.
Zamienię pokój 24 ra2 z uży­
waniem kuchni i przynależ­
ności. front (śródmieście) na 
pokój z kuchnią, względnie 
na podobne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1l359g.

t

Dnia 23 czerwca 1956 r. zmarł nieodżałowany nasz 
kolega, śp.

Adam Chmielewski
długoletni skarbnik Kasy Pogrz. U. S. W. P.

W Zmarłym traci Kasa Pogrz. ofiarnego i wielce za­
służonego Członka Zarządu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27. 6. 1956 r. 
o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i Komisja Rewizyjna

Dnia 25 czerwca 1956 zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św. nasza ukochana i niezapomniana matka, bah- 

. cia, prababcia, teściowa, siostra szwagierka i ciocia, 
w 86 roku życia, śp.

x Lucknerów

Franciszka Frąckowiak
Wyprowadzenie zwłok z (lontu żałoby do kościoła pa­

rafialnego w Mosinie, odbędzie się w środę 27 bm. o 
godz. 9.30, po czym nabożeństwo żałobne i pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Mosina. Kórnik. Toruń. 11627g

Kamienice, wille, parcele, 
domki, w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję, No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar 
mii 26, tel. 87-95.

Dom podlegający przebudo 
wie. całość 128 m2 sprze­
dam. Leszno, Komuny Pary­
skiej 18.______  __  11438g

Willę nową, wyłączoną, wol­
ną, przedmieście Poznania 
sprzedam. Dutkiewicz, Po­
znań Dzierżyńskiego 105.

__________________ 11446g
Parcele uzbrojone, zadrze­
wione w równych dzielnicach 
Poznania (Sołacz, Ostroróg. 
Grunwald. Jeżyce. Wola, Dę­
biec) poleca: Hinz, Poznań. 
Piekary 19, 11268g

Sprzedam domek jednoro­
dzinny 35 km od Poznania, 
3 morgi ziemi, z ogrodem, 
hodowlą nutrii, blisko dwor­
ca, wprost ód właściciela. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla I1285g.

Domek 3—-5-poko.iowy, także 
niewykończony, z ogrodem, 
względnie ziemią do 1 ha, 
zelektryfikowane, dobre połą 
czenie. w okolicy Poznania, 
Łodzi. Skierniewic kupię, Kry 
styna Kaczmarek, Poznań. 
Zeyianda 5 m, 5.___11330g

Domek śliczny, 4 pokoje, ca­
łe wolne, (światło, woda), je 
zioro, własna sadzawka, 80 
drzew owocujących, w mie­
ście letniskowo - uzdrowisko­
wym spiesznie sprzedam. Ce­
na 125 600 zł. wpłaty 100 
tys. zł. Adamski, Chodzież. 
Rataje 1. ______ ____ 11460g

Kupie domek od właściciela, 
z wolnym mieszkaniem, bli­
sko Poznania j przystanku, 
do 80 000 zł. J. Ratajczak. 
Szczecin, al. Piastów 10 m. 
5.______ ___________ 11339g

Oddam w dzierżawę lub czę- 
ciowo sprzedam gospodar­
stwo rolne 4 ha (ogrodnictwo) 
przy Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 11418g. ■

Domek jednorodzinny w Pó- 
znanlu wezmę w dzierżawę. 
Czynsz zapłacę za kilka lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskóego 3 dla 1134lg.

Sprzedam 8 mórg ziemi w 
Swarzędzu, blisko dworca, na- 
daie się na parcelację. W. 
Beksińska, Swarzędz, Spokoj- 
na_2._______________ _2I345g

Parcelę przy lesie w Puszczy­
kowie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 11391g.

Domek jednorodzinny z ogro­
dem, budynkiem gospodar­
czym w Poznaniu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11427g.

Ogrodnictwo warzywno-owo. 
cowe, zabudowaniami, świa­
tło elektryczne (przedmieście 
Poznania) oraz dziesięciohek- 
tarowe gospodarstwo (poło­
wa sadu dwunastoletniego), 
zabudowaniami, 15 km od 
Poznania oddam w dzierżawę, 
sprzedam (zamienię na willę 
w Poznaniu). Dutkiewicz. Pti 
znań, Dzierżyńskiego 105. 
________ 113512

Lekarskie

23 czerwca 1956 r. zmar! nagle, śp

Dnia 25 czerwca 1956 zginął śmiercią tragiczną, 'na­
maszczony lejami św. nasz ukochany syfi, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Zbigniew Degórski
przeżywszy lat 18.

Pogrzeb odbędzie się w śródę 27 bm. o godz. 9 w 
Komornikach.

Ciężko strapieni
rodzice i bracia

Plewiska 11604g

Dentysta Stępka. Poznań, ul. 
Wielka 10 przvjmuie codzieti 
nie. Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 

przystępne dla świata nracv
110292

Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po połu­
dniu Poznań. Mickiewicza 24 
Specj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach reperacje orotez 
na poczekaniu- 11034?

Różne

Serdeczne podziękowanie skła 
dam doc. dr, med. Michałkie- 
wiczowi, dr. Dobroszczyckie- 
mu dr. Kuczyńskiemu, leka­
rzom Szpitala Klinicznego w 
Poznaniu za szczęśliwe prze­
prowadzenie operacji oraz Sio­
strom instruktorkom i Uczen­
nicom za troskliwą opiekę. 
Helena Żyguła. Stargard 
Szczeciński, Reya 6. 21449gp

Piękne nakrycie do chrztu 
wypożyczę. Poznań. Mickie­
wicza 20 ffl, 2. 10022g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości. Po­
znań Żydowska 33. 10147g

Niemowlę przyjmiemy na wła 
sne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
10882g. ___________

Futra reperuję, przerabiam 
w domu, po domach. Poznań. 
Zupańskiego 3 m. 5. 9105g

Polecamy bieliznę damBką. 
męską, dziecięcą, pościelową. 
Wyrób sprzedaż, usługi, Po­
znań. Czerwonej Armii 59, 
wejście t bramy. 1096 lg

Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło. 
mień, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terras^* 
Poznań Kochanowskiego 5.

............. 11016%

Telewizory, elektronowe przv 
rządy pomiarowe, radiood­
biorniki, naprawa, strojenie 
oscylografem, Radfoekspert, 
Poznań. Śniadeckich 1,

11054%

Adam
Chmielewski
długoletni pracownik Zjedn. Budown. Wojskowego 

w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiarnego Pe­

wnika i szczerego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 16 na 

-mentarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja
K2166

Dnia 22 czerwca 1956 r. zmarł nieodżałowany nasz 

kolega, śp.

Ludwik
Krzesiński
technik Działu Teehniczno-Konstrukcyjnego

W Zmarłym straciliśmy długoletniego ofiarnego 

i cenionego pracownika, który swą oddana pracą przy 
czyni! się do poważnych osiągnięć naszego Zakładu.

Dyrekcja Poznańskiej Fabryki Mebli
Rada Zakładowa Współpracownicy

K2170

Dnsa 23 czerwca 1956 r. zmarł w 82 roku życia, za­
opatrzony Sakramentami św., nasz drogi szwagier, stryj 
i wuj śp.

dr Michał
Szulc-Rembowski

Pogrzeb odbędzie sie w środę 27 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu na Jeżycach.
11615g rodzina

: Dr. Hołodze, dyrektorowi 
Szpitala w Nowym Tomyślu, 
oraz Jego Asystentom, za po­
wrót do zdrowia, jak rów­
nież Personelowi Szpitala za 
troskliwą opiekę składa ser­
deczne podziękowania Stani­
sława Cecur, Łomnica.

114002

Wirówki do mleka naprawy, 
części zamienne i talerze wy 
konuje: Warsztat Tokarsko- 
Mechaniczny, Wł. Niemczew- 
ski, Poznań, ul. Magazynowa 
11, przy dworcu autobusu, 
wym. _ U425g

Wspólniczki wykształconej 
do lat 45. celem kupna dom- 
ku z ogrodem w Poznaniu lub 
okolicy szuka profesor czyn, 
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
215R4gp,

(itOfi WIELKOPOLSKI
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Szamotulskie migawk
Odświętny wygląd, przybrały 2 okazji 500-lecia istnie­

nia miasta ulice i domy. Flagi o barwach narodowych, 
girlandy, kwiaty i transparenty przyozdobiły Szamotuły. 
„Gród Halszki wita serdecznie gości" — głosi napis na 
gmachu kina „Halszka". Napisów podobnych było dużo.

Ostrowskie obrachunki
- bez udziału przedstawiciela WRN

nać, że sesja ta w porówna- PKPG 
nip z poprzednimi, była bai“- pisma 
dziej żywa i ciekawa. W cza- PKPG,

Fot. H. Ignor

Uroczystości „Dni Szamotuł" przebiegały pod protektora­
tem ministra kultury i sztuki Karola Kuryluka, który osobiście 
przybył na sesję rady narodowej. Widzimy go na zdjęciu w 
czasie przyjacielskiej rozmowy ze skrzypkiem ludowym z Sza­
motuł — Franciszkiem Orlikiem po zakończeniu części arty­
stycznej. „Świetna muzyka! Aż się chciało zatańczyć" — stwier­
dził minister Kuryluk.

„Na pamiątkę pierwszych strajków robotniczych w Szamo­
tułach" — czerwona tablica, odsłonięta przy Szamotulskiej Fa­
bryce Mebli, upamiętniła strajk z 1907 toku. Odsłonięcia jej do­
konał uczestnik strajku — Matuszkiewicz.

Spośród szamotulskich obiektów przemysłowych czołowe 
miejsce zajmują Wielkopolskie Zakłady ,Przemysłu Tłuszczo­
wego, poważnie rozbudowane w ostatnich latach. Na zdjęciu: 
zabudowania szamotulskiej olejarni.

Duże zainteresowanie wzbudziła wystawa regionalna, otwarta 
z okazji 500-lecia w Baszcie Halszki. Tutaj więziona była przed 
laty żona Łukasza Górki — piękna Halszka, od której imienia 
przyjęta została nazwa Baszty. Jest ona jedną z czterech baszt 
narożnikowych zamku Górków z XVI wieku.

„Nasze pra-prababki opowieści snuły, że nie masz jak nasze 
miasto Szamotuły" — śpiewał w części artystycznej uroczystej 
sesji Powiatowej i Miejskiej Rady Narodowej Regionalny Ze­
spół Międzyszkolny „Dzieci Szamotuł". Występ ich spotkał się 
z entuzjastycznym przyjęciem przez zebranych gości. Kierow­
niczką zespołu jest zasłużona działaczka kulturalno-oświatowa 
Halina Sołtykiewicz, odznaczona w czasie sesji złotym krzyżem 
zasługi. ------

Fot. (3): J. Kurczewski

Jeszcze w tym roku oddany zostanie do użytku młodzieży 
nowy obiekt. Jest nim internat dla uczniów Technikum Hodow­
lanego, którzy mieszkają na razie w... Baszcie Halszki.

Prawdziwym przeglądem regionalnym był korowód ludowy, 
który przemaszerował w drugim dniu uroczystości ulicami mia­
sta. Otwierał go oddział banderii szamotulskiej w regionalnych 
strojach. Dziarskim krokiem przedefilowały przed trybuną ze­
społy artystyczne z całego powiatu, znany chór z Pniew, LZS-y, 
sportowcy. Milknie raz po raz orkiestra wojskowa pod dyr. 
por. Murzyna z Poznania, gdy do trybuny zbliżają się miejscowe 
zespoły muzyczne Burzę oklasków budzi zespół Franciszka Or-/ 
lika, odznaczonego krzyżem kawalerskim orderu Odrodzenia • 
Polski.

# 4

Na brak rozrywek nie mogli narzekać mieszkańcy Sza­
motuł. Koncert orkiestr^ wojskowej, kwartety. Filhar­
monii. występy zespołów regionalnych, zjazd' plakietowy 
PZM, sztuczne ognie i festyry-— oto w skrócie program 
rozrywkowej części „Dni Szdmotnł". Centralnym jej 
punktem było sławne „Wesele szamotulskie". Wieczo­
rem na placu wystawowym bawili się wszyscy przy 
dźwiękach orkiestry. (V )

Cflos isi — $

Ostatnia X sesja Miejskiej Stwierdził on, że państwowa Dowodem tego był brak na
Rady Narodowej w Ostrowie Komisja Planowania Gospo- sesji członka Prezydium WRN,
Wlk.p. poświęcona była omó- darczego początkowo zgodzi- mimo że zostało ono w odpo
wieniu i zatwierdzeniu planu la się na włączenie budowy wiednim terminie powiado
gospodarczego i budżetu mias szpitala w Ostrowie do planu mione o sesji. Zresztą już od k’u Samopomocy Chłopskiej"
ta na rok 1956. Trzeba przyz- na rok 1960. Jednak ostatnio roku do Ostrowa nie przyjeż- który w dniach od 27 do 29
nań 7o cpęin f.o nr nnrńunia_ ‘PTfPri Ho/wono *Z rl4a-io stiył/wtlrnnrią* D™™ I br ObradOWHĆzmieniła decyzję. Z dżają członkowie Prez. WRN. 

nadesłanego przez
ostrowskie władze a jak wygląda budżet miasta 

sie „gorącej" dyskusji radni po miejskie dowiedziały się, że Ostrowa na r. i95«? otóż do koń- 
ruszyli wiele spraw zwiaza- budowa nowego szpitala zo- ca bleż- roku żadna z omawianych 
nych 7. potrzebami miasta stała skreślona z planu 5-let- v,7źej spraw nie ulegnie popra- 

Do najdotkliwszych bolą- niego. Przeciw budowie szpi- wie- Y nowym budżecie na rok 
czek Ostrowa należą: brak tala w Ostrowie wypowiedzią- 1?58^ni.e Prze,'AlduJc■ slQ jozpoczę- 
wody, krytyczna sytuacja ło sie także Prezydium WRN
mieszkaniowa niedostatecz- w Poznaniu. funduszy m budowę' nowej ^ko­
na w stosunku do. potrzeb stanowisko Prezydium ły, czy sztucznego jeziora, 
miasta i powiatu liczba ło- wrn w tej sprawie wydaje 2 340 ww zł na remonty kapitalne 
sek szpitalnych oraz brak sję nam dość dziwne. Przecież budynków mieszkalnych, 1 milion 
szkół Toteż obrady toczyły prezydium WRN dobrze wie złotych na remonty ulic, 771300 zł 
Się głownie WOkÓł tych pro- p tym iż Ostrów pod WZglę— na. budowę sieci kanalizacyjnej, 
blemów. Oto w streszczeniu iinści łóżek «?znitalnvch wodociągowej 1 gazowej na ulicy
kilka wypowiedzi: przypadających na 1000*mie- V? P°Zy’Radny Andrzej Glabian tańców i jakości budynku Ostrowa na
mówiąc o braku dostatecznej szpitalnego — jest w gorszym 9 ’ ’
ilości wody w Ostrowie, wy- położeniu aniżeli inne miasta
stąpił z wmioskiem o ograni- w naszym województwie. Czyż 
czenie zużycia wody przez n^e jest argumentem prze- 
zakłady przemysłowe, a jeże- mawiającym za jak najszyb­
si to nie pomoże, o zwiększę- Szym ■wybudowaniem szpita- 
nie dla tych zakładów opłat ia w tym mieście? Sadzimy, 
za wodę, by zmusić je w ten że tak
sposób do budowy własnych Inny dyskutant — radny 
studzien. Edmund Przewozniak wska-

O konieczności budowy w zai na bardzo ciężkie warunki 
Ostrowie nowego szpitala mó w ostrowskich szkołach pod- 
wił radny Roman Sowa, stawowych, gdzie w coraz

Wyszkolili
600 wykwalifikowanych
handlowców

W rok po wyzwoleniu przy 
ul. Piramowicza w Pile, mieś­
cie, które zostało w 80 proc, 
zniszczone działaniami wojen 
nymi, otwarto Państwowe 
Gimnazjum i Liceum Han­
dlowe. 1 września 1946 r. roz­
poczęto systematyczną naukę 
w 4 klasach mieszczących się 
w budynku, który stanowi 
obecnie siedzibę internatu. 
Zainicjowane zostały stara­
nia zmierzające do odbudowy 
wypalonego gmachu szkolne­
go. Nauczyciele i młodzież 
usuwali gruz, porządkowali 
otoczenie szkoły, postawili 
parkan wokół parku, ogródka 
doświadczalnego oraz placu 
gimnastycznego.

Dziś młodzież uczy się w od 
budowanym gmachu, a w 
dawnej siedzibie uczelni mieś 
ci się znowu, zgodnie z jej 
przeznaczeniem — internat.

Obecnie, kiedy obchodzi się 
10-lecie Istnienia szkoły, gro­
no pedagogiczne i uczniowie 
mają uzasadniony powód do 
dumy. Nie tylko z tego powo­
du. Dorobek uczelni w dzie­
dzinie nauczania, to wyszko­
lenie 600 kwalifikowanych 
handlowców, (now)

W walce z „zębem czasu"
Nie szczędzimy funduszów na 

konserwację względnie rekonstruk 
cję obiektów zabytkowych. A jest 
ich w woj. poznańskim niemało. 
Toteż co roku — w zależności od 
stopnia zniszczenia i potrzeby na­
prawy — zabezpiecza się najwar­
tościowsze zabytki.

Poza Katedrą Poznańską, której 
odbudowa dobiega już końca — 
konsekracja świątyni przewidzia­
na jest w Święto Piotra i Pawła — 
przeprowadza się obecnie prace re 
konstrukcyjne gotyckiego sklepie­
nia w Katedrze Gnieźnieńskiej. 
Prace te prowadzone są pod facho-

/Kina
/ KALISZ — „Wolność", Stylo-’ 
Fwe „Kala Nag“; OSTROW — I 
tPrzodownik „Romans pajaca", 
/słońce „Ulica złoczyńców"; 
^GNIEZNO — Polonia (remont), 

sala zastępcza „Paloma", Lech i 
Byl sobie król"; LESZNO —, 

Sportowiec „Anioł w górach"

‘Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.30 — dla dzieci: ode. 31 
opow. „Ania z Zielonego Wzgó F 
rza", 16.05 — pog. „W 3-setną / 
rocznicę oswobodzenia Warsza- / 
wy", 16.20 — koncert rozrywko-/ 
wy, 16.45 — utwory fortepiano-/ 
we, 17 — z życia Związku Ra- 
dzieckiego, 17.30 — z melodią ij

»piosenką przez świat, 18.20 —, 
\książki, które na was czekają,^ 
'18.50 — odpowiadamy słucha-’ 
Fezom w sprawach międzynar.,* 
/l9 — koncert ork. PR, 19.40 — i 
/utwory skrzypcowe Paganinie-^ 
/go, 20.03 — koncert wymienny ( 
^Polska, NRD i Czechosłowacja, f 
^21.50 — nowe wiersze E. Żyto- * 
ąmirskiego. 22 — muz taneczna. .

( Wiadomości: 5.05, 6 ,7, 8, 8.30, 
16, 20 i 23.

większej ilości prowadzi się 
zajęcia dwuzmianowe. W dys 
kusji zabrał również głos po­
seł na Sejm i wiceminister 
kolei J. Popielas. Min. Popie- 
las obiecał władzom miejskim 
pomoc w interwencjach, za­
równo na szczeblu wojewódz­
kim jak i centralnym.

Dużo gorzkich słów padło 
pod adresem Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, 
które, zdaniem prawie wszyst 
kich dyskutantów, nic intere­
suje się sprawami Ostrowa.

fta marginesie
XXV MTP

— Ja chcę takiego!!!
flfys H Derwtch

wym kierownictwem państwowej 
służby konserwatorskiej. Chodzi bo 
wiem o jak najwierniejsze odtwo­
rzenie tych przepięknych sklepień.

Nie na tym jednak kończą się 
prace konserwacyjne. Na rynku w 
Sulmierzycach, małym miasteczku 
w pow. krotoszyńskim, stoi bardzo 
oryginalnej budowy drewniany ra­
tusz z XVIII wieku. Ratusz ten jest 
cennym zabytkiem wielkopolskie­
go budownictwa ludowego — jed­
nym z najciekawszych zabytków 
architektury tego obszaru. Prace 
nad odnowieniem i konserwacją ra 
tusza są w pełnym toku.

W Pyzdrach nad Wartą prowa­
dzona jest renowacja zabytkowego 
domu podsieniowego. Dom ten, to 
niezwykle typowy obiekt budow­
nictwa małomiasteczkowego w 
Wielkopolsce. Tego rodzaju budyń 
ki spotkać można jedynie jeszcze 
w Kórniku, Rakoniewicach, Zdu­
nach, Krotoszynie 1 w kilku In­
nych miasteczkach Wielkopolski.

Ciekawym i niezwykle pięknym 
zabytkiem budownictwa barokowe 
go w Polsce Jest klasztor OO Fili­
pinów w Głogówku koło Gostynia. 
Kościół ten zbudowany został na 
wzór słynnej świątyni Santa Maria 
dela Saluta w Wenecji. I ten zaby­
tek wymaga pilnie konserwacji, do 
której już przystąpiono.

(Sad)

SIANOKOSY...
Rozporzęły się już i trwa­

ją w pełni sianokosy Zbiór 
siana w powiecie kaliskim 
jest zadowalający. W gro­
madzie Koźminek część chło­
pów zwozi już siano cbo 
stodół Kilkunastu rolników 
2 powiatu kaliskiego wyjecna 
lo do pracy — sianokosów do 
województwa szczecińskiego. 
Otrzymają oni za to na bar­
dzo dogodnych warunkach 
większa ilość siana dla bydła.

(t)

Nie pomogq 
skarby sułtana

Utarło się zdanie, że młodzi lu­
dzie w Błaszloa-ch i okolicy wy­
kazują pewne „ciągoty" do chuli 
gaństwa. Tak znów mocno dziwić 
się nie wypada, gdy ujrzy się 
„menu książkowe", jakim częstuje 
ich miejscowy sklep księgarsko' 
papierniczy. Trudno bowiem, aby 
pasjonowały ich „Wieczorne roz­
mowy Macieja z Janem", które 
roztasoweły się dumnie na pół 
kach w liczbie kilkudziesięciu e- 
gzemplarzy. Na lekarstwo nawet 
nie znajdzie się książki z najnow­
szych wydań, o klasykach litera­
tury mowy nie ma. A już książę 
czek dla dzieci, bajek szczególnie 
— za skarby wszystkich sułtanów 
nie dostaniesz.

Były „Dni Oświaty, Książki 
Prasy", a Jakże! Tysiąc losów ku 
piła młodzież i dziatwa szkolna 
No i nic, bo nie było w ogóle ksią­
żek po niższych cenach. Nie ma 
to jak przedsiębiorczość handlo­
wa i ta dalekowzroczność w po 
lityoe książkowej... A nuż by się 
egzotyki nałykali cl młodzi i prze 
stali się chuliganić? Kto by wte­
dy dostarczał tematu do ploteczek 
dla mieszkańców miasta i okolicy? 
Czegóż się nie robi w obronie 
przed nudą...

(Na podstawie korespondencji 
M. Antczaka)

Najmilsze z wizyt
W Chojnie nad Wartą bawił o- 

statnio zespół Muzyczny Spółdziel­
ni Pracy Metalowo-Galanteryjnej 
z Wronek, który pod kier, prof 
E . Turkiewicza wystąpił z bo­
gatym programem, obejmującym 
utwory kompozytorów polskich 
obcych oraz pieśni w wykonaniu 
Teresy Piaskówny. Mieszkańcy 
Chojna i okolicznych wsi darzyli 
zespół hucznymi oklaskami, wy­
rażając uznanie za stojące na do 
brym poziomie występy.

Do Chojna zawitał również ze­
spół świetlicowy z gromady Nowa 
wieś. Odtańczył on ukraińskie o 
raz polskie tańce ludowe. Może 
wizyty zespołów świetlicowych 
Wronek i Nowej wsi zachęcą mło­
dzież z Chojna do pracy artystycz­
nej i świetlicowej.

Komitet rodzicielski dopomógł
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Lesznie posiada doskonale wyposażoną pracownię biolo­
giczną oraz działkę przyszkolną z odpowiednim sprzętem.
Dziatwa szkolna w pracowni biologicznej (na zdjęciu widzi­
my uczniów klasy III z nauczycielką biologii Freitagową w 
czasie zajęć), na wycieczkach naukowych i przyrodniczych 
znajduje odpowiedź na wiele ciekawych pytań z dziedziny 
przyrodniczej.

Uzupełnieniem pracowni biologicznej jest doświadczalna 
działka szkolna. Na niej dzieci przeprowadzają doświadczenia 
praktyczne. Zapoznają się z różnymi sposobami wysiewu na­
sion .prowadzą czteropolówki, poznają prace pielęgnacyjne. 
Na poletkach doświadczalnych i kontrolnych poznają sposoby 
zwiększania plonów, na przykład: kukurydzy, ziemniaków, 
buraków itp.

W przyszłym roku projektuje się założenie okien inspekto­
wych oraz prowadzenie przykładowej hodowli jedwabników. 
Zapoczątkowana hodowla krzewów morwowych na działce 
dobrze się rozwija. (R)

Przed Kongresem ZSCh

Chłopi 
krytykują 
pracę GS-ów

Jedną z form pracy przygo­
towawczej do Kongresu Związ-

w Warszawie, są przedkongre­
sowe zebrania Kół Wiejskich 
Zebrań, których odbyło się już 
wraszym województwie ponad 
2 tysiące.

Na zebraniach przedkongre­
sowych chłopi omawiają m. in. 
projekt nowego statutu, produk 
cję rolną, życie wsi itp. Dużo 
gorzkich słów pada pod adre­
sem niektórych GS-ów.

Tegorocznej wiosny do GS w stę 
szewie nadszedł transport nawo­
zów sztucznych: azotniaku, super- 
fosfatu, amoniaku i soli potasowej. 
Ze względu na słaby stan opako. 
wania, winny one być wyładowy­
wane szczególnie ostrożnie. Tym­
czasem worki z nawozami zrzuca­
no po prostu z wozu na ziemię, w 
rezultacie czego wiele z nich popę­
kało. W ten sposób zmarnowano 
około 3 tony nawozu. GS znalazła 
jednak „Salomonowe" wyjście z 
tej sytuacji: sprzedała chłopom 
zniszczony nawóz po normalnej ce 
nie...

Podobny przykład przytoczyli 
chłopi na zebraniu w Błotnicy, po­
wiat Wolsztyn. Z powodu złego ma 
gazynowania nawozów, zniszczyło 
się 6 wagonów saletrzaku.

Zła praca niektórych GS-ów spo­
wodowała, że chłopi wysunęli pod 
adresem kongresu postulaty: pla­
cówki zaopatrzenia winny ponosić 
pełną odpowiedzialność za jakość 
towaru; zniszczenie artykułów 
przemysłowych z winy magazyno­
wania, me może odbijać się na ich 
zaopatrzeniu; ZSCh powinien spra 
wować społeczną kontrolę działal­
ności placówek zaopatrzeniowych.

<V)

Skandaliczne praktyki
pracowity sz^iiaia

Anna Miller, pracownica szpitala 
w Śmiglu, była jeszcze przed woj­
ną karana za sztuczne spędzanie 
płodu. Jak się okazuje, za mało 
było jej dwóch wyroków z 1932 i 
1939 roku, wyszła bowiem nowa 
sprawa, która stała się podstawą 
dochodzeń prokuratorskich oraz 
wniesienia przeciwko Miler aktu 
oskarżenia do Sądu Wojewódzkie­
go w Poznaniu. A zaczęło się tak, 
że pewnego dnia zauważono, że ja­
cyś ludzie wynoszą z mieszkania 
Miler martwe ciało kobiety. Jak 
się później wydało, zmarłą była Ro 
zalia S., której — Jak tłumaczyła 
Miler — dała ona zastrzyk, w celu 
przerwania ciąży. Jak wynikło jed­
nak z sekcji zwłok i orzeczenia le- 
karza-biegłego, Miler dokonała u 
denatki mechanicznego spędzenia 
płodu, co w efekcie stało się przy­
czyną śmierci S,

Sąd Wojewódzki skazał Annę Mi 
ler na 5 lat więzienia.

(m)

Z małej iskierki 
powstaje w lesie 

MORZE PŁOMIENI 
Pożar to największy wróg 

lasu!

Fot.: Frąckowiak — Leszno


